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Wielka manifestacja dorobku
kultury zakończona

Dyskusja plenarna w trzecim Jniu Kongresu

W niedzielę wieczorem zakończył swe 3-dniowe obrady 
Kongres Kultury Polskiej. Skupił on uwagę całego społe­
czeństwa wokół najżywotniejszych problemów kultury pol­
skiej, ukazał jej doniosłą rolę ' '
W dyskusji plenarnej i korni 

sjach problemowych kilkuset 
delegatów z wielkim poczu­
ciem odpowiedzialności za roz­
wój kultury polskiej mówiło o 
przeszłości, o dniu dzisiejszym

w życiu naszego narodu.
była, rozpoczęta w piątek, dy-
skusja plenarna. Na sali 
obrad obecni byli: Zenon 
Kliszko, Stefan Jędrychowski, 
Artur Starewicz, Bolesław 
Podedworny, Jan Karol Wen-

w dniu dzisiejszym, że dele­
gaci, którzy rozjadą się do 
swoich województw, przekażą 
społeczeństwu doświadczenia 
Kongresu.

W trzecim dniu obrad Kon­
gresu toczyły się nadal dys- , 
kusje plenarne.

Minister szkolnictwa wyż- [
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Na zdjęciu: prze­
mówienie końcowe 
wygłosił min. kul­
tury i sztuki Lu­
cjan Motyka. Z le­
wej Zenon Klima- p 
szewski, z prawej 
Jarosław Iwaszkie­

wicz.
CAF — Rosiak

szego prof. Henryk 
rozważania swe 
oświacie i nauce.

Jabłoński 
poświęcił

Szkoła 
błoński

mówił prof. Ja­
nie tylko tworzy

warunki i podstawy przekazy­
wania dorobku przeszłości, 
lecz w oparciu o ten dorobek 
zakłada fundamenty pod dal­
szy rozwój.

Dziś po 22 latach realizacji 
naszej polityki w dziedzinie 
oświaty możemy stwierdzić, że 
w żadnym okresie dziejów

Dokończenie ze str. 3

Na

Odsłonląala 
pomnika 

di o kat ar ów
Westerplatte

Westerplatte, gdzie padły

i kierunkach dalszego rozwo­
ju naszej kultury. Wnioski i 
postulaty zgłoszone w toku 
Kongresu posłużą ulepszeniu 
i wzbogaceniu, naszej polityki 
kulturalnej i naszego życia 
kulturalnego.

W niedzielę kontynuowana

de. Zabrało ogółem głos 19 
mówców. Wnioski z sobotnich
obrad 12 komisji 
wych przedstawił 
Krasko. Delegaci 
przez aklamację

problemo- 
Wincenty 

przyjęli 
uchwały

Polska delegacja 
partyjno - rządowa 

przybyła do Moskwy
| Powitanie na lotnisku — pierwsze rozmowy

Stolica Związku Radzieckiego zgotowała serdeczne przyję­
cie polskiej delegacji partyjno-rządowej, która w poniedzia­
łek w południe przybyła do Związku Radzieckiego z oficjał-

Agencja France Presse donosy 
że w sobotę lotnictwo amerykań­
skie przeprowadziło 135 nalotów 
na północny Wietnam. Celem ata­
ków powietrznych USA były oko­
lice Hanoi, Hajfongu, Vinh, Die«4 
Bień Phu.

Ta sama agencja informuje, faj 
8 bm. doszło do dwóch walk po­
wietrznych między samolotami pół 
nocnowietnamskimi i amerykań­
skimi w pobliżu Hanoi. Mimo wy- 
miany strzałów — jak piszc AF? 
— żaden samolot nie został strą­
cony.

Południowowietnamska armia 
wyzwoleńcza w ciągu III kwarta­
łu br. — donosi VNA za agencją 
„Wyzwolenie” wyeliminowała » 
walki 6.077 żołnierzy amerykań­
skich w północnej części prowin­
cji Quang Nam. Poza tym zabito 
lub raniono 1700 żołnierzy sajgoń- 
skich, zniszczono lub uszkodzono 
268 pojazdów wojskowych różnych 
typów, zestrzelono lub uszkodzo­
ne 100 «amolotów, zatopiono 5 jed 
nostek wojskowych. (PAP)

Obrady 
Międzynarodówki 
Socjalistycznej

> W stolicy W. Brytanii obra­
duje biuro Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Na porządku 
dziennym obrad znajduje się 
m. in. problem wietnamski. 
Przedstawiciel brytyjskiej Par 
tii Pracy minister spraw za­
granicznych Brown przedsta­
wił 6-punktowy program roz­
wiązania tego problemu. Plan 
ten przewiduje jako pierwszy 
krok doprowadzenie do poro­
zumienia między Związkiem 
Radzieckim a W. Brytanią w 

' sprawie ponownego zwołania 
, konferencji poświęconej Indo-

chinom. (PAP)

Kongresu oraz rezolucję w 
obronie narodu wietnamskie­
go.

Zamykając obrady min. 
kultury i sztuki — Lucjan 
Motyka podkreślił, że w Kon­
gresie uczestniczyło nie tylko 
2 tys. delegatów i gości, ale 
także setki tysięcy ludzi śle­
dzących za pośrednictwem 
prasy, radia i tv jego obra­
dy. Mów^ca podkreślił, że 
kultura socjalistyczna to nie 
tylko najcenniejszy dorobek 
naszej przeszłości, ale jedno­
cześnie konstruktywna i op­
tymistyczna wizja przyszłego 
rozwoju świata. Wyraził rów­
nież przekonanie, że Kongres 
nie zakończy swego działania

pierwsze strzały II wojny świato­
wej, odbyły się 2-dniowe uroczy­
stości. ich punktem kulminacyj­
nym było odsłonięcie w dniu 
9. X. br. pomnika Bohaterów We 
słerplatte z udziałem przedsta­
wicieli najwyższych władz pań­
stwowych, ZBoWiD oraz miesz­
kańców Trójmiasta. Teren We­
sterplatte już uporządkowany. 
Góruje nad nim kopiec, na któ­
rym zbudowany jest 23-metrowy 
pomnik ku czci tych, co walczyli 
w obronie polskiego Wybrzeża. 
Na zdjęciu: zapalone znicze

pomnikiem na Wester­
platte.

CAF — telefoto
Uklejewski

ną wizytą.
Na czele delegacji stoją I se 

kretarz Komitetu Centralńego 
PZPR Władysław Gomułka i 
prezes Rady Ministrów PRL 
Józef Cyrankiewicz. W skład 
delegacji wchodzą: członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, I se­
kretarz KW partii w Katowi­
cach Edward Gierek, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
oraz członek KC PZPR, amba­
sador PRL w Związku Radziec 
kim Edmund Pszczółkowski.

Delegację witał sekretarz ge 
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew, członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin i inni przy-

wódcy KPZR i rządu radziec­
kiego oraz przedstawiciele mas 
pracujących Moskwy. Obecni 
są członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Leonid Breżniew wygłasza 
następnie przemówienie powi­
talne. Mówi on m. in.:

Szczerze się cieszymy z nowego 
spotkania z Wami, drodzy polscy 
przyjaciele i towarzysze. W skła­
dzie delegacji party jno-rząd owej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przybyli do nas najwybitniejsi 
przywódcy socjalistycznej Polski i 
jej awangardy — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. W imie­
niu KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i rządu ra­
dzieckiego serdecznie witam Was, 
drodzy towarzysze, w naszej stoli-

(Ciąg dalszy na str. 3)

Przedłużenie mandatu 
U Thanta

Prz5rpuszczalnie w dniu 27 paź­
dziernika zbierze się w Nowym 
Jorku Radą Bezpieczeństwa, aby 
przedłużyć mandat sekretarza ge­
neralnego ONZ U Thanta do koń­
ca XXI sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, która ma zakończyć ote-
rady w dniu 20

Jak wiadomo, 
rza generalnego

grudnia, 
mandat sekreta- 
wygasa w dnht

3 listopada , lecz U Thant oznaj­
mił na swej ostatniej konferencji
prasowej we wrześniu, iż 
się pełnić swą funkcję aż 
kończenia prac XXI sesji.

zgadza, 
do za- 
(PAP)

id

Had2l trudna 
sytuacja w Nigerii
Jak przypuszczają obserwa­

torzy, krwawe starcia między 
plemienne mogą w poważny 
sposób zagrozić gospodarce 
nigeryjskiej. Migracja ludno­
ści Ibo w znacznym stopniu 
sparaliżowała już administra­
cję w północnej części kraju. 
Prawie całkowicie przerwana 
została łączność telefoniczna, 
nie działa poczta i wiele 
przedsiębiorstw handlowych.
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McNamara w Sajgonie
W poniedziałek z 4 dniową 

wizytą inspekcyjną przybył do 
Sajgonu sekretarz obrony 
USA, McNamara w towarzy-
stwie podsekretarza
USA, Katzenbacha.

stanu 
Jeszcze
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przed wylądowaniem samo­
lotu na lotnisku wzmocnione 
oddziały wojsk amerykań­
skich i policji południowowiet 
namskiej zablokowały wszyst­
kie dojazdy prowadzące do 
Portu lotniczego. W Sajgonie 
na czas pobytu amerykańskie 
go sekretarza obrony podwo­
jono liczbę policjantów. Mc-

nji Namara. odbędzie rozmowy z
is- przedstawicielami amerykań­

skiego dowództwa na temat 
sytuacji w Wietnamie po­
łudniowym oraz zapotrzebo­
wania wojsk amerykańskich 
na nowe kontyngenty żołnie­
rzy i transporty broni w celu 
kontynuowania wojny. (PAP)
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Manewry NATO
Na obszarze północnej Nadre- 

nii-Westfalii rozpoczęły się w po 
niedziałek manewry NATO, które 
trwać będą do 20 października. I 
Główne ..operacje” manewrów za 
staną przeprowadzone w pobliżu 
miast Guetersloh, Bielefeld, Hil- 
desheim i Padernbom.

Biuro przepustek
Po przeszło 3-miesięcznej przer 

wie w poniedziałek wznowiła w 
Berlinie zachodnim swą działal­
ność placówka NRD wydająca 
przepustki mieszkańcom Berlina 
zachodniego w nagłych sprawach 
rodzinnych.

Ustawy stabilizacyjne?

przed

tami bombowymi

Rozmowy francusko - 
bułgarskie w Paryżu W poniedziałek przybyła 

Francji bułgarska delegacja

Nominacje generalskie w Belwederze

Stany Zjednoczone stosują 
polityką impasu w Wietnamie

| Wystąpienie J. Winiewicza w ONZ

Przemawiając w dniu 10 bm. w debacie generalnej n* 
XXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ przewodniczący de­
legacji polskiej wiceminister spraw zagranicznych — Józef 
Winiewicz wysunął na czoło swego wystąpienia problem 
wietnamski. Mówca nawiązał do niektórych, uprzednio w 
ONZ wygłoszonych przemówień i stwierdził, że wypaczały 
one wręcz istotę zagadnienia.
Naród wietnamski, walczą­

cy o swe słuszne prawo do 
jedności i niepodległości — o- 
świadczył m. in. J. Winiewicz 
— usiłowano przedstawić jako 
winnego konfliktu. Napaść 
wielkiego mocarstwa — jako 
odpieranie agresji. Narusze­
nie suwerenności DRW nalo-

jako
akcję, mającą przyspieszyć ro­
kowania.

Mówca podkreślił, że poli­
tyka USA wobec Wietnamu 
musi i będzie napotykać ros­
nące sprzeciwy. Polityka ta 
nie doprowadzi do zwycię­
stwa ani militarnego, ani po­
litycznego. Jest to polityka 
impasu, zamyka ona przecież

drogę do pokojowych rozwią­
zań. Nie może być mowy o 
rokowaniach w warunkach 
nieustających bombardowań, 
nie może dojść do prawdzi­
wych rokowań, jeśli napastnik 
zabiega o zapewnienie sobie 
z góry przy stole konferen­
cyjnym tego, czego nie uzy­
skał militarnym naciskiem.

PAP

Przysląąa 
absolwentów

do 
rzą-

Czołowi politycy CDU/CSU 
FDP spotkali się w poniedziałek 
przed południem u kanclerza fe­
deralnego Erharda na zapowiada 
ne rozmowy koalicyjne w spra­
wie posunięć oszczędnościowych 
rządu NRF.

NRF nie chce redukcji
Boński minister obrony Ka! 

Uwe von Hassel w wywiadzie dla 
tygodnika. „Welt am Sonntag” wy 
powiedział się przeciwko zredu­
kowaniu zachodni oarj.emieckich vł 
zbrojnych, co przyczyniłoby się 
do zmniejszenia deficytu budżetu 
tego kraju.

Kongres MOD
W poniedziałek rozpoczął w Ber 

linie obrady V Kongres Międzyna 
rodowej Organizacji Dziennikarzy 
(MOD). W pracach kongresu bie- 
rze udział przeszło 250 dziennika- 

i rzy z 70 państw.

W Belwederze odbyła sią w poniedziałek uroczystość wrę­
czenia nominacji nowo mianowanym przez Radę Państwa 
generałom ludowego Wojska Polskiego. Wręczenia nomi­
nacji dokonał przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab. 
(Listę nowo mianowanych generałów prasa publikowała 30 
września br).
W uroczystości uczestniczyli 

członkowie najwyższych władz 
— Marian Spychalski, Ryszard 
Strzelecki, Stanisław Kulczyń 
ski, Bolesław Podedworny, 
Władysław Wicha, Julian Ho- 
rodecki i wiceprzewodniczący 
sejmowej komisji obrony na­
rodowej — Kazimierz Banach.

Nowo mianowanym gene­
rałom przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab złożył 
serdeczne życzenia i gratula-

powierzone Wam obowiązki i 
nowe zadania równie chlubnie 
będziecie wypełniać, zgodnie 
z interesem Polski Ludowej.

dowa z przewodniczącym Rady 
Ministrów LRB, pierwszym se­
kretarzem KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Todorem Żiwko- 
wem na czele.

Delegacja rozpoczęła swą wi­
zytę od Nicei zwiedzając połud­
niowe rejony Francji, gdzie za­
pozna się z ich gospodarką. Na­
stępnie delegacja uda się do Pa­
ryża na rozmowy z członkami 
rządu francuskiego.

Todor 2iwkow i towarzyszące 
mu osoby będą gośćmi prezyden­
ta de Gaulle’a. Delegacja spotka 
się z premierem Pompidou, mini­
strem spraw zagranicznych Couve 
de Murville’em i innymi członka­
mi rządu francuskiego. (PAP)

9 bm. Plac Zwycięstwa w War­
szawie wypełnił się zwartymi sze 
regami najmłodszych, nowomia- 
nowanych oficerów naszej armii 
tegorocznych absolwentów ofi­
cerskich szkół zawodowych i 
wyższych uczelni Wojska Pol­
skiego. W obecności najwyższych 
władz partyjnych, państwowych 
i wojskowych, w obecności spo­
łeczeństwa. stolicy, młodzi ofice­
rowie złożyli ślubowanie. Tego­
roczne ślubowanie połączone by­
ło z uroczystą zmianą wart gar­
nizonowych i warty honorowej 
przy Grobie Nieznanego Żołnie 
rza. W uroczystości uczestniczyli 
również żołnierze w strojach hi­
storycznych, znani już wszystkim 
z tegorocznej defilady w dniu 
Święta Odrodzenia. Podniosłą u- 
roczystość na Placu Zwycięstw* 
zakończyła defilada najmłod­
szych oficerów. Na zdjęciu: ofi­

cerowie podczas przysięgi.
CAF — RagO

cje imieniu KC PZPR,
stronnictw politycznych, OK 
FJN, Rady Państwa i rządu.

Szlify generalskie, które 
otrzymaliście — powiedział m. 
in. E. Ochab — to wyraz uzna 
nia za dotychczasową ofiarną 
służbę, równocześnie wyraz 
zaufania władzy ludowej, że

PAP



Rowe władze powiatowych 
i dzielnicowych organizacji

PZPR
W ubiegłą sobotę odbyły się 

kolejne powiatowe i dzielnico­
we (w Poznaniu) konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, które wybrały nowe 
władze partyjne. Na ich czele 
stanęli w Kościanie I sekre­
tarz KP Stefan Urbaniak, se­
kretarze Henryk Cukiernik, 
Henryk Michalczak i Zdzisław 
Michalski, w Obornikach I se­
kretarz KP Stefan Żurawski, 
sekretarze — Jerzy Busz, Woj 
ciech Kłosowicz i Franciszek 
Tabat, w Gostyniu I sekretarz 
KP Jan Ławniczak, sekretarze 
— Henryk Drewniak, Aleksan 
der Schmidt i Tadeusz Wier- 
telak, w poznańskiej dzielnicy 
Wilda I sekretarz KD Teofil 
Stróżyk, sekretarze — Władys 
ław Bukowski, Kazimierz Jus- 
kowiak i Kazimierz Widerski, 
w Środzie I sekretarz KP Wac 
ław Głowiński, sekretarze — 
Franciszek Antkowiak, Jan 
Dymski i Józef Karolczak, we 
Wrześni I sekretarz KP Józef 
Cichowlas, sekretarze — Ma­
rian Kujawski, Zygmunt Kyc 
i Stanisław Stawniak. (ms)

Am ary kania, ^rza&luckują" uf Wietnamie

Żołnierze oddziałów amerykań­
skiej kawalerii powietrznej, któ­
rzy przeprowadzają w rejonie 
Qui Nhon jedną ze swych osła­
wionych operacji palą wsie i znę 
cają się nad ludnoicią cywilną. 
Oto w jaki sposób żołnierze a- 
merykańscy prowadzą przesłu­
chanie podejrzanych o współ­
pracę z oddziałami Frontu Wy­
zwolenia Narodowego mieszkań 

ców wioski.
CAF — Unifax

Stulecie SOP

25 lala Ludowego Wojska

Akademia w auli UAM
Z okazji 23 rocznicy istnienia Ludowego Wojska Pol­

skiego, w auli Uniwersytetu A. Mickiewicza w Poznaniu od­
była się wczoraj środowiskowa akademia Studiów Wojsko-
wych poznańskich wyższych

Przybyli na nią m. in. przed 
stawiciele Kolegium Rektorów 
w Poznaniu z przewodniczą­
cym Kolegium rektorem Poli­
techniki Poznańskiej, prof. dr

uczelni.

Strażackie 
odznaczenie

Z. Jasickim na czele, komen­
dant Ośrodka Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich w Po­
znaniu, gen. brygady M. Cy­
gan, gen. bryg. Z. Zieleniew­
ski, płk. R. Garbowski, prze­
wodniczący ZW ZMS J. Pa­
wlak, kierownicy studiów 
wojskowych przy wyższych 
uczelniach.

Centralne uroczystości 
w Inowrocławiu

Setną rocznicę powstania pierw­
szych polskich placówek oszczęd­
nościowo-pożyczkowych, które da­
ły początek tak popularnym dziś 
na wsi SOP-om spółdzielcy z ca­
łego kraju obchodzili 9 bm. w 
Inowrocławiu. Przybyły delegacje 
stu najstarszych SOP-ów. Piętnaś­
cie spośród nich — m. in. w Koź­
lu na Opolszczyźnie, w Poznaniu, 
Brodnicy, Gniewkowie, Szamotu­
łach oraz Inowrocławiu chlubi się 
stuletnimi tradycjami.

W imieniu partii politycznych 
i rządu — wyraził działaczom spół 
dzielczości oszczędnościowej na 
wsi wyrazy uznania i życzenia dal 
szego rozwoju — min. finansów 
J. Albrecht.

Dziś działa w kraju blisko 3.600 
placówek SOP, zrzeszających ok. 
4 min rolników, rzemieślników i 
przedstawicieli innych grup lud­
ności. O rozwoju tej spółdzielczo­
ści świadczy też 3,5 min książe­
czek i rachunków oszczędnościo- 
wo-rozliczeniowych, na których 
wkłady sięgają 10 mld zł. (PAP)

Jesienne prace na wsi
Pod koniec pierwszej dekady października, a więc w okre- w tym rejonie przebiegają w 

sie kiedy w latach poprzednich jesienne roboty połowę do- bieżącym roku o wiele spraw- 
' ' niej niż w latach ubiegłych.piero rozpoczynały się na dobre, w tym roku ciężar prac 

przesuwa się już z pól do zagród wiejskich. Siewy ozimin są 
na ukończeniu. Większość gospodarstw chłopskich i pań-
stwowych uporała się także
Z prac polowych pozostały 

w zasadzie tylko wykopki 
ziemniaków z ostatnich pól, 
zbiór buraków cukrowych, któ 
ry zbliża się do półmetka oraz 
orki zimowe, tzn. przygoto­
wanie pól pod wiosenne upra­
wy roślin jarych.

Jednakże do zimowego od­
poczynku jeszcze daleko. W 
miarę kończących się prac po­
lowych zwiększają się roz­
miary robót w zagrodach — 
przy omłotach zbóż, kopcowa- 
niu i parowaniu ziemniaków, 
zakiszaniu pasz itp.

Zaawansowanie jesiennych 
prac polowych w poszczegól­
nych województwach jest róż­
ne. np. w woj. łódzkim, gdzie 
wykopki ziemniaków są na

WKongu

Zakaz wyświetlani 
filmu an ty radzieck ego
Agencja informacyjna Kon­

ga (Brazaville) oznajmiła, że 
komisja cenzury zakazała wy­
świetlania na terytorium tego 
kraju angielskiego filmu „Taj­
ni agenci”, motywując tę de­
cyzję „tendencyjnym, gru- 
biańskim i karykaturalnym” 
jego charakterem oraz „agre­
sywnością” wobec Związku 
Radzieckiego. (PAP)

PAP

Wczoraj prezes Wojewódz­
kiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Poznaniu 
— Leon Józefowiak udekoro­
wał grono działaczy medala­
mi „Za zasługi dla pożarnic­
twa”.

Złote medale otrzymali: 
ppłk St. Żaczkowski, mjr H. 
Szymański, kpt. W. Kuc (wszy 
scy KW MO), ppłk I. Rataj —
Komendant Wojewódzki
ORMO, dr B. Krajnik — pre­
zes Wojewódzkiego Oddziału 
PCK, D. Łopiński — sekretarz 
tegoż Oddziału.

Srebrnymi medalami odzna­
czeni zostali red. red.: A. Rad­
wańska i J. Ziarko (Polskie 
Radio), M. Nowakowski (TV), 
W. Ofierski (Gazeta Poznań­
ska) i J. Pieprzyk (Głos Wiel-
kopolski). (y)

Kennedy ubiega się 
o wybór do Senatu

Senator Robert Kennedy 
demokrata z Nowego Jorku, 
oświadczył w niedzielę, że bę­
dzie ubiegał się o ponowny 
.wybór do senatu w roku 1970.

Kennedy potwierdził, że nie 
zamierza starać się o nomina­
cję demokratyczną na kandy­
data na prezydenta lub wice­
prezydenta USA w roku 1968.

PAP

Po zagajeniu akademii przez 
rektora PP prof. dr Z. Jasic- 
kiego, okolicznościowy referat 
wygłosił prorektor PP prof. dr 
K. Kapitańczyk. Poruszył on 
niezmiernie ważny w dziejach 
ludzkości szczególnie w obec­
nej dobie, problem pokojowe­
go wykorzystania zdobyczy 
techniki, zgodnie z sumieniem 
naukowców. Mówca operował 
wieloma ciekawymi przykła­
dami z lat poprzedzających II 
wojnę światową. Nawiązując 
do czasów dzisiejszych, pod­
kreślił m. in. istotną rolę, któ­
rą spełniają w zakresie oby­
watelskiego wychowania mło­
dzieży w toku studiów wyż­
szych — studia wojskowe.

Uczestnik bitwy pod Lenino 
płk. R. Garbowski przypom­
niał warunki, w których for­
mowało się Ludowe Wojsko, 
jego wkład w dzieło rozgro­
mienia hitleryzmu oraz dyna­
miczny rozwój, stawiający je 
dziś w rzędzie najlepiej wy­
szkolonych narodowych sił 
zbrojnych.

Podczas akademii wręczono 
odznaczenia oficerom oraz dy­
plomy prymusom szkolenia 
wojskowego Studiów Wojsko­
wych.

W części artystycznej wystą 
pił gorąco przyjmowany przez 
publiczność Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. Jerzego 
Kurczewskiego, (ad)

Próba stworzenia 
branżowego układu ekspozycji
I Przyszłość MTP będzie tematem uchwał KERM |

Opracowana przez Zarząd Międzynarodowych Targów 
Poznańskich dalekosiężna koncepcja targów i szczegó­

łowy program działania na najbliższe 15-lecie są obecnie
przedmiotem oceny władz centralnych. Zatwierdzony osta- 

inwestycyj-tecznie program zamierzeń organizacyjnych i 
nych dla MTP zostanie później przedłożony 
Ekonomicznemu Rady Ministrów.
Przyszłoroczną targową im­

prezę przygotowuje się już 
pod kątem tego programu. Or­
ganizatorzy otrzymują zgłoszę 
nia do XXXVI MTP, wielu 
kolektywnych wystawców 
chciałoby zwiększyć powierz­
chnię ekspozycji. Ze wstęp­
nych obliczeń wynika, że dla 
zgłoszonych dotychczas po­
trzeb wystawców zagranicz­
nych brakuje około 6 000 m! 
powierzchni. Tymczasem w 
ramach porządkowania parku t

targowego stawia 
lonów stalowo -

Komitetowi

się 8 pawi- 
szklanych o

Blokada Gibraltaru?
W Londynie wznowiono w 

poniedziałek rozmowy brytyj- 
sko-hiszpańskie w sprawie Gi 
braltaru. Jak już donosiliśmy 
sprawa ta zaogniła się ostat­
nio wskutek całkowitego za­
blokowania przez władze hisz­
pańskie ruchu lotniczego jak 
i lądowego na granicy z Gi­
braltarem. (PAP)

W Monachium odbył się kongres ba­
warskiej CSU otwierający kampanię 

wyborczą tej partii do Landtagu.
Był to dziwny kongres. Istotne problemy 

omawiane były tylko na posiedzeniu zarzą­
du za zamkniętymi drzwiami lub za kulisa­
mi Kongresu. Na sali obrad nie było w ogóle 
żadnej dyskusji.

Bawarska CSU obawia się, że trwający w 
Bonn kryzys polityczny może ją pozbawić w 
wyborach, które odbędą się 20 listopada, 
absolutnej większości głosów.

Dlatego też na posiedzeniu zarządu ujaw­
niła się bardzo silna grupa domagająca się 
odwołania wszystkich pięciu ministrów CSU 
rządu bońskiego i zmuszenia tym samym 
kanclerza Erharda do reorganizacji gabinetu 
i powierzenia Straussowi ministerialnego fo­
tela.

Koncepcja ta nie została jednak zaakcepto­
wana. Postanowiono natomiast wyraźnie zdy­
stansować się od Bonn i przedstawić wybor­
com CSU jako samodzielną partię kierującą 
Bawarią niezależnie od Bonn do spełnienia 
ważnego posłannictwa.

„Po upadku Prus przypadła Bawarii szcze-

CSU i ambicje
gólna rola w kształtowaniu państwowości i 
polityki NRF” — oświadczył Strauss.

Nie przypadkiem też jedno z haseł wybor­
czych CSU brzmi: „SPD jest kierowana z 
Bonn — CSU współdecyduje w Bonn’’. Za­
miast rebelii postanowiono przedstawić Er­
hardowi ultimatum: w ciągu sześciu miesięcy 
musi on rozwiązać problemy rzeczowe i per­
sonalne uwzględniając postulaty CSU od­
nośnie polityki finansowej zagranicznej. Prze­
wodniczący CSU Franz Josef Strauss otrzy­

mał specjalne pełnomocnictwa, które nadać 
mają jego żądaniom w Bonn szczególną wagę.

Strauss wołał takie rozwiązanie od natych­
miastowej rebelii przeciwko Erhardowi. Dzię­
ki temu Erhard znalazł się w kleszczach: Jeśli 
CSU poniesie w wyborach porażkę winowaj­
cą będzie Erhard. Jeśli CSU wygra wybory 
będzie to zasługą Straussa, jego samodzielnej 
polityki i podniesie jego pozycję. Tak czy 
owak kanclerz Erhard otrzyma rachunek do 
zapłacenia. (ZAP)

Dzisiejszy serwis lnłormacvlnv 
ooracował s lemr Walasek.
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z wykopkami ziemniaków.
ukończeniu, z pracami tymi 
całkowicie się już uporali rol­
nicy powiatów Wieluń, Wie­
ruszów, Sieradz i Pajęczno.

Również w woj. katowickim 
przytłaczająca większość rol­
ników ma już za sobą wy­
kopki ziemniaków oraz bu­
raków pastewnych. Jedynie w 
powiatach południowych tego 
województwa pozostały nie­
liczne kawałki pól z ziemnia­
kami i burakami. W pełni 
trwa tam też zbiór późnych 
warzyw gruntowych — kapu­
sty, marchwi. We wszyst­
kich powiatach rozpoczęto or­
ki zimowe.

W województwach północ­
nych jesienne prace połowę 
przebiegają w tym roku o wie­
le sprawniej niż w latach po­
przednich. Mimo rozpoczęcia 
ich nieco później — w olsztyń­
skim, białostockim, szczeciń­
skim i gdańskim wykopki 
ziemniaków są już w zasadzie 
na ukończeniu, a zbiory bura­
ków wydatnie zaawansowane. 
Np. na Warmii i Mazurach do 
zbioru pozostała już tylko 
około piąta część ziemniaków. 
Na ukończeniu jest też siloso­
wanie kiszonek, których same 
tylko PGR-y zamierzają przy­
gotować co najmniej 530 tys. 
ton.

W woj. szczecińskim tempo 
jesiennych prac polowych jest 
jeszcze bardziej zaawansowa­
ne. Codziennie cukrownie 
przyjmują tam tysiące kwin­
tali buraków. Z każdym 
dniem zwiększa się też liczba 
kopców z ziemniakami oraz

Thompson 
ambasadorem 
USA w ZSRR

Jak pisze waszyngtoński
korespondent PAP re-
daktor H. Zwiren, jedyną 
niespodzianką na czwartkowej 
konferencji prasowej prezy­
denta Johnsona była nomina­
cja zastępcy sekretarza stanu 
Lewellyna Thompsona na sta­
nowisko ambasadora USA w 
Związku Radzieckim, na miej­
sce powołanego do departa­
mentu stanu obecnego amba­
sadora Foy Kohlera. Thom­
pson piastował to stanowisko 
już w latach 1957—62 i ucho­
dzi za tzw. eksperta do spraw 
radzieckich. Johnson podkre­
ślił, że posyła go ponownie do
ZSRR ze względu na 
naszych stosunków ze 
zkiem Radzieckim w 
obecnej”. (PAP)

,wagę 
Zwią- 
chwili

silosów z 
wentarza

Także
zwłaszcza

kiszonkami dla in- 
żywego na zimę.
w woj. Gdańsk, 
na Żuławach, gdzie

koncentruje się 75 proc, plan­
tacji buraków cukrowych, 
zbiór tej rośliny wkrótce zo­
stanie zakończony. Dzięki 
ulepszeniu nawierzchni dróg 
również i dostawy buraków

łącznej powierzchni 2400 m!. 
Tak więc mimo przyrostu te­
renów targowych, nadal nie 
można będzie zadowolić wszy 
stkich uczestników MTP.

Doraźnie organizatorzy Tar­
gów starają się rozwiązać pro­
blem przez wyodrębnienie nie­
których ekspozycji i zlokali­
zowanie ich na nowym tere­
nie (podobnie jak to było z 
salonem samochodowym.). W 
ten sposób w roku przyszłym 
ujrzymy w Pałacu Kultury 
polską ekspozycję zabawek i 
artykułów pamiątkarskich o- 
raz nad jeziorem maltańskim 
— sprzętu sportowego i tury­
stycznego. Będzie to zarazem 
kolejna próba stworzenia bran 
żowego układu ekspozycji, 
znacznie bardziej przejrzyste­
go i wygodniejszego dla kup­
ców, W podobny sposób zo­
stanie przygotowana wystawa 
samochodowa oraz ekspona­
tów targowych z dziedziny 
maszyn i urządzeń poligraficz 
nych.

O sprawach tych poinfor­
mował wczoraj dziennikarzy 
dyrektor Zarządu MTP — 
Zygmunt Węgrzyk podczas co­
miesięcznej konferencji praso­
wej. (zs)

Znowu zatrucie 
alkoholem metylowym
W sobotę 8 bm. wieczorem przy­

wieziono do szpitala miejskiego 
w Inowrocławiu 3 ofiary zatru­
cia spirytusem metylowym: 33- 
letniego Romana Piechowiaka, 
Pracownika PKP, 37-letniego 
Eugeniusza Szczutkowskiego i 
Władysława Zielińskiego.

Wszyscy trzej ulegli ciężkiemu 
zatruciu po spożyciu alkoholu 
nieznanego pochodzenia przynie­
sionego przez W. Zielińskiego. 
Ofiary przewieziono nieprzytom­
ne do szpitala miejskiego w Ino­
wrocławiu. Mimo wszelkich żabie 
gów ' — Władysław Zieliński, nie 
odzyskawszy przytomności — 
zmarł w sobotę ok. godz. 23, Pie­
chowiak i Szczutkowski zmarli 
w niedzielę przed południem. 
Zmarła także jeszcze czwarta oso­
ba o nieustalonym chwilowo na­
zwisku. (PAP)

Połączenie lotnicze 
Moskwa-Montreal
Przedstawiciel „Aerofłotu” w 

Warszawie Nikołaj Czerny- 
szew poinformował przedsta­
wiciela PAP, że w ZSRR za­
kończono już wszystkie przy­
gotowania do uruchomienia 
bezpośredniej linii lotniczej, 
łączącej kraj rad z Kanadą. 
Będzie to najkrótsza linia 
powietrzna, zorganizowana 
przez kraj socjalistyczny, łą­
cząca naszą półkulę z półkulą 
zachodnią. (PAP)

Huragan Inez 
zagraża Teksasowi

Huragan Inez, który na swej 
drodze około 3.400 km spowo­
dował w ciągu 17 dni olbrzy­
mie szkody i śmierć setek o- 
sób ponownie zmienił kieru­
nek i zagraża obecnie miesz­
kańcom wybrzeża stanu ame­
rykańskiego Teksas. Podała o 
tym stacja meteorologiczna 
USA w miejscowości Brown- 
swille zalecając jednocześnie 
aby ludność opuściła nisko po 
łożone obszary strefy nadmor 
skiej. Przygotowania poczy­
ni on o również w wojskowej 
bazie morskiej Corpus Chris- 
ti, gdzie ukryto wszystkie sa­
moloty w obawie przed zbli­
żającą się wichurą, której szyb 
kość dochodzi obecnie do ok. 
220 km/godz.

Ostatnio huragan Inez spo­
wodował ogromne straty na 
półwyspie Yukatan. Gwałtów 
na wichura zniszczyła około 
100 domów w porcie Progre- 
so, rozstrzaskała kilka samo­
lotów odrzutowych i zatopiła 
15 statków. Wiatr osiągający 
w ostatnich dniach szybkość 
około 180 km na godzinę spo­
wodował, że na morzu powsta • 
ły 9-metrowe fale. (PAP)

IZuroelątf uf rejonie 
liielaufif

Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych „Hydrobudo­
wa 9" prowadzi prace przy wy­
kopie i zakładaniu rurociągu, 
który będzie dostarczał wodę w 
rejon Bielawy I Dzierżoniowa. 
Na zdjęciu: układanie rurociągu 

w rejonie Bielawy.
CAF — fot. Wołoszczuk
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Pożyteczna konfrontacja poglądów na Kongresie Kultury
Przemówienie W. Kraski w dniu 9 bm

Każda komisja zajmowała 
się inną sferą zagadnień, każ­
da miała inny zakres zainte­
resowań i odrębny skład per­
sonalny. Ale były sprawy 
wspólne dla całości naszych 
obrad. Wspólna była świado­
mość osiągnięć kultury w 
Polsce Ludowej. Wspólna tro­
ska o jej dalszy rozwój. 
Wspólne poczucie odpowie­
dzialności za ten rozwój.- Ton 
dyskusji był żarliwy, pełen 
społecznikowskiej pasji. Sta­
rano się ukazywać nie tylko 
dorobek, lecz także wszystko 
to, co ten rozwój hamuje.

Konfrontacja poglądów lu­
dzi reprezentujących różne 
środowiska, różne regiony kra 
ju i różne punkty widzenia o- 
kazała się niezwykle intere­
sująca i pożyteczna.

Zastanawiano się nad odpo­
wiedzialnością naszego poko­
lenia za kraj ojczysty, za 
kształt socjalizmu, za to co 
przekaźemy następnym poko­
leniom Polaków: jakie bo­
gactwa materialne i duchowe, 
jakie wzory postępowania, 
jakie ideały? Co wniesiemy 
do dorobku ludzkości?

Podkreślano przy tym naj­
ściślejszy związek naszych za­
dań politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych. Po go­
spodarski! ważono nasze moż­
liwości. Z troską mówiono o 
przejawach marnotrawienia 
ludzkich sił i środków ma­
terialnych. Przeciwstawiano 
tym negatywnym faktom przy 
kłady mądrej inicjatywy i 
społecznego, bezinteresowne­
go działania. Wypowiadano 
s’ę za dalszym rozwojem spo­
łecznego ruchu kulturalnego, 
za okazywaniem mu pomocy i 
poparcia ze strony władz po­
litycznych i państwowych 
wszystkich stopni. Zwracano 
przy tym uwagę na kluczową 
rolę w rozwoju życia kultu­
ralnego instancji i organizacji 
partyjnych.

Podkreślano konieczność 
większej ofensywności w 
zwalczaniu wstecznych po­
staw i poglądów. Apelowano 
do twórców, aby bez taniego,
iiłłBł«tłsia«łiiiłiiiiiiiiiiiiiu* . .......................................... .....

Wielka manifestacja dorobku 
kultury zakończona

Dokończenie ze str. 1
Polski nie uczyniono tak wie­
le dla stworzenia realnej pod 
stawy rozwoju kultury naro­
dowej.

Prof. Jabłoński omówił da­
lej rozwój i osiągnięcia oświa­
ty w Polsce Ludowej, podkre­
ślając szczególnie imponujący 
rozwój szkolnictwa wyższego 
na Ziemiach Zachodnich i Pół­
nocnych, gdzie przed powro­
tem Polski na te tereny były 
4 szkoły wyższe, a obecnie jest 
ich 27.

Problemy rozwoju material­
nej bazy kultury omówił za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Zbigniew Januszko.

Podstawowa uwaga — po­
wiedział — koncentrować się 
musi na najbardziej nowo­
czesnych urządzeniach, które 
zapewniają powszechność od­
bioru dóbr kulturalnych. Do 
roku 1970 na inwestycje prze­
mysłu poligraficznego przezna 
czone będzie ok. 1,5 mld zł, 
co powinno polepszyć sytua­
cję zwłaszcza w zakresie gazet 
i czasooism kolorowych. Na­
stąpi również znaczne zwięk­
szenie przydziałów papieru na 
cele wydawnicze. Rozpoczęta 
została budowa warszawskiej 
rozgłośni radiowo-telewizyj- 
nej, a w najbliższych latach 
oddane zostaną do użytku no­
we studia telewizyjne w Kato­
wicach i Krakowie.

Prof. Stefan Żółkiewski wy­
stąpienie swe poświęcił zagad­
nieniom kultury polskiej w 
świecie.
.Historia naszej kultury w 

ciągu tysiąca lat mówi, że 
rozwijała się ona właśnie wte­
dy, gdy pozostawaliśmy w ży­
wych i różnorakich kontaktach 
z pozostałym światem, gdy by­
liśmy tego świata ciekawi i 
Wrażliwi na jego nowości.

Jeśli kultura nasza ma spro­
stać problemom uczestnictwa 
W stale rozwijającym się świe- 
cie, musi wyjść uzbrojona w 
Pełna autentyczna, krytyczna, 
świadomą swej odrębności ale 
1 swoich aktualnych granic 

lakierniczego optymizmu nieśli 
jednak ludziom w swojej twór 
czości nie filozofię bezsensu 
życia i ludzkiego działania, 
lecz otuchę i nadzieję, kształ­
towali określone ideały i 
wzory ludzkiej egzystencji, 
m. in. przez kreowanie w lite­
raturze, filmie i w dramatur­
gii interesujących, godnych na 
śladowania bohaterów. Jest to 
szczególnie ważne w twórczo­
ści dla dzieci i młodzieży. Aby 
sławili dzielność i męstwo w 
walce i pracy. Aby zaszczepia­
li cechy kolektywizmu, uczyli 
nie tylko „dobrej roboty”, 
lecz także dobrego, rzetelne­
go postępowania. Aby przy­
czyniali się do zwalczania zła. 
Aby starali się kształtować 
postawy patriotyczne z jedno­
czesnym pogłębianiem uczuć 
internacjonalistycznych, uczuć 
braterskiej solidarności ze 
wszystkimi pokrzywdzonymi 
na świecie, ze wszystkimi 
ludźmi walczącymi o pefkój, 
o wolność, o sprawiedliwość, 
o życie godne człowieka.

Z uznaniem wypowiadano 
się o polityce kulturalnej 
partii, która nie rezygnując z 
ideowej inspiracji twórczości 
pozostawia jednak twórcom 
pełną swobodę w zakresie 
„technologii” ich pracy i nie 
daje żadnych recept, ani nie 
narzuca tematów.

Wskazywano na duże zna­
czenie kulturotwórcze książki. 
Poważnie analizowano wielki 
dorobek naszego ruchu wy­
dawniczego i zastanawiano 
się nad drogami jego dalsze­
go rozwoju.

Snoro uwagi poświęcono 
omówieniu roli i zadań ide- 
owo-wychowawczych krytyki 
literackiej i artystycznej, jako 
pośrednika między twórcami 
a odbiorcami literatury i sztu­
ki. Domagano się od krytyki 
większej wnikliwości i poczu­
cia odpowiedzialności za gło­
szone oceny.

Snoro miejsca w dyskusji 
poświecono roli oświaty i na­
uki jako podstawy rozwoju 
kultury narodu. W tym kon­
tekście mówiono o zadaniach 

wiedzę o tymże świecie i o 
sobie w porównaniu do tego 
świata. Prof. Żółkiewski wy­
sunął pewne postulaty zmierza 
jące do unowocześnienia na­
szej kultury. Wskazał na po­
trzebę świadomego tworzenia 
nowej socjalistycznej kultury 
polskiej na bazie osiągnięć mi 
nionego ćwierćwiecza. Mówił 
też o potrzebie wizji kultury 
przyszłości, gdyż prawdziwymi 
rewolucjonistami są nie ci, 
którzy krytykują społeczeń­
stwo lecz ci, którzy stwarzają 
zarysy nowego.

Prof. Jan Zygmunt Jaku­
bowski — z Uniwersytetu 
Warszawskiego redaktor na­
czepy miesięcznika „Poezja” 
stwierdził, że należy dążyć do 
stworzenia ściślejszej więzi 
między nauczycielami i działa 
czarni kulturalnymi a uniwer­
sytetami.

Mówca wskazał, że symbio­
za racjonalizmu i wizji jest 
znamieniem naszych czasów. 
Widzimy już zarys nowej przy 
szłości, rozwoju kultury, gdy 
na Kongresie rozważamy „u- 
powszechnienie postaw twór­
czych”. W tej wizji przyszło­
ści kulturalnej ważna jest 
współpraca wszystkich para­
jących się sprawami kultury.

Reżyser filmowy Jerzy Ka­
walerowicz przvpomniał. że 
nasza sztuka filmowa dzięki 
mecenatowi państwa dokona­
ła olbrzymiego skoku ilościo­
wego i jakościowego. Pol­
skie filmy przełamały gra­
nice zaścianka i weszły na 
rynki międzynarodowe. Wraz 
z rozwojem produkcji fil­
mów wychowała się wielo­
milionowa widownia miłośni­
ków kina.

Sprawy związków kultury z 
obronnością naszego kraju 
były tematem wystąpienia ko 
lejnego mówcy, znanego publi 
cysty płk. Zbigniewa Zału­
skiego.

Dzisiaj obrona kraju nie 
może być realizowana jedynie 
przez wojsko i jedynie na po­

nauk humanistycznych i zna­
czeniu humanistycznych po­
staw uczonych wszystkich 
dyscyplin nauki. Mówiono o 
roli uniwersytetów, o potrze­
bie unowocześnienia metod 
nauczania w szkołach podsta­
wowych i średnich, o brakach 
w kształceniu nauczycieli, o 
słabościach w pracy instytu­
tów humanistycznych, o nie­
dostatecznych związkach ich 
badań z aktualnymi potrzeba­
mi instytucji i placówek zaj­
mujących się upowszechnia­
niem kultury.

Zwracano także uwagę na 
konieczność ściślejszego współ 
działania teoretyków i prakty 
ków z różnych dziedzin, w 
planowaniu i programowaniu, 
rozwoju kultury. Zastanawia­
no się nad potrzebą powoła­
nia nowej placówki naukowej 
dla spraw planowania per­
spektywicznego w kulturze, 
czy też zlecenia tego typu za­
dań placówkom już istnieją­
cym. Dyskutowano o zasadzie 
współmierności przy plano­
waniu rozwoju przemysłu i 
kultury.

Podkreślano konieczność do 
konania weryfikacji dotych­
czasowych form organizacyj­
nych pracy kulturalno-oświa­
towej. Zastanawiano się ned 
opracowaniem takiego zespołu 
środków działania, które przy­
czyniałyby się do stałego 
zwiększania aktywnego udzia­
łu społeczeństwa w życiu kul­
turalnym kraju. Zwracano 
przy tym uwagę na rolę ruchu 
klubowego, na konieczność o- 
toczenia go pomocą i opieką.

Podkreślano wychowawczą 
rolę amatorskiego ruchu artys 
tycznego, a zwłaszcza jego no­
wych form, jak teatry poezji, 
ruch recytatorski, piosenkar­
ski, filmowy, fotograficzny. 
Stwierdzono przy tym, że ruch 
ten pomyślnie się rozwija.

Z wdzięcznością i Uznaniem 
podkreślano zasługi nauczy­
cieli w rozwijaniu pracy kul­
turalno-oświatowej. Zwracano 
jćdnbćźdśrtig " że"Y -[ło­
mocą nauczycielom w ich tru­
dzie przychodzą coraz częściej

lu walki. Dzisiaj bronić sięl 
trzeba zawczasu przez zapo­
bieżenie walce, przez obronę. 
przed wojną. Zapobiegając i 
wojnie bronimy człowieka,^ 
źródła i treści kultury, a tak-; 
że bronimy wartości morał- * 
nych ukształtowanych przez 
stulecia.

Red. Henryk Korotynskl • 
mówił o roli naszej prasy, i i 
zadaniach jakie spełnia w spo ! 
łeczeństwie. O naszej prasie ’ 
można byłoby powiedzieć ty ■ I 
le dobrego ile złego, ale jej | 
zdobycze są bezsporne i bez- I 
sporny jest szeroki krąg jej j 
oddziaływania.

Rzecz jasna, że są to owoce 
rewolucji kulturalnej, o któ­
rej na Kongresie była mo­
wa. Rewolucja ta rzeczywiście ! 
zmieniła obraz naszego kraju, I 
zmieniła również sytuację | 
prasy, sytuację dziennikarzy. ’ 
którzy pozyskali dla siebie 
tak szerokie forum, jakiego 
nie mieli dawniej.

W imieniu organizacji mło­
dzieżowych zabrał głos Stani- ii 
sław Hasiak — przewodniczą- S 
cy ZG ZMS. Pokolenie mło- 
dzieży Polski Ludowej otrzy- § 
mało od ojczyzny dar najcen- g 
niejszy — szeroko otwarte | 
bramy szkół. Mury wyższych | 
uczelni i szkół średnich opu- i 
ściło w minionym 20-leeiu 
ponad 1,5 min. absolwentów 
Wśród nich ok. 55 proc, sta­
nowią dzieci robotników i 
chłopów. W rozmachu i dyna­
mice rozwoju oświaty Polska 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc na świecie.

Obchody Tysiąclecia stały 
się ważnym akcentem w pro­
cesie patriotycznego wycho­
wania, szkołą wiązania po­
stępowych nurtów historii i 
tradycji z socjalistycznym 
ideałem wychowawczym. N:e 
wolno lekceważyć walorów 
kultury w procesie wycho­
wania, nie wolno zapominać 
że stanowią one szansę peł­
niejszego oddziaływania ideo­
wego, pełniejszego angażowa­
nia umysłów i serc młodzie­
ży.

ludzie innych zawodów i — co 
jest rzeczą szczególnie charak­
terystyczną i cenną — również 
reprezentanci świata techniki.

Podkreślając z aprobatą zna 
czenie pracy kulturalno-wycho 
wawczej zw. zaw., organiza­
cji młodzieżowych, spółdziel­
czych oraz wielkiej pracy oby- 
watelsko-wychowawczej i kul 
turalno-oświatowej prowadzo­
nej w wojsku, jednocześnie 
•wypowiadano się za lepszą ko­
ordynacją tej działalności.

Mówiąc o powszechnym i 
demokratycznym charakterze 
naszej kultury, apelowano do 
kierowników instytucji i pla­
cówek kulturalnych o częstsze 
konsultowanie się z odbiorca­
mi kultury, o liczenie się z ich 
zdaniem i potrzebami.

Z zadowoleniem podkreślano 
sukcesy naszych plastyków i 
architektów, a zwłaszcza ich 
coraz ściślejsze związki z gos­
podarką, z przemysłem i bu­
downictwem. Wskazywano na 
nowe funkcje kulturotwórcze 
architektury, urbanistyki. Pod 
kreślano znaczenie wzornictwa 
przemysłowego.

Zwracano uwagę na koniecz 
ność wyrównywania poziomu 
w rozwoju kulturalnym po­
szczególnych regionów kraju, 
oraz kładzenia większego na­
cisku na pracę oświatowo-kul- 
turalną w środowiskach robot 
niczych i wiejskich.

Z dużą troską mówiono o 
konieczności podniesienia po­
ziomu pracy kulturalno-wycho 
wawczej z dziećmi i młodzieżą 
oraz, o twórczości dla tej tak 
licznej i tak wdzięcznej rzeszy 
odbiorców. Wskazywano na 
niedocenianie tej twórczości 
przez twórców i krytyków o- 
raz na braki w wychowaniu 
estetycznym w szkole. Rozwa­
żano istniejące w tej dziedzi­
nie, a niewykorzystane jeszcze 
możliwości kinematografii i 
teatru. Wskazywano ”a braki 
naszego ruchu wydawniczego 
— m. in. w’ciąż niedostatecz- 

„ne zaopatrzenie rynku w ta­
nie, masowe wydania klasyki.

W sprawie inwestycji kul­
turalnych z zadowoleniem 
mówiono o kierunku inwesty­
cji w najbliższym 5-leciu, kon 
centrujących się na poligrafii, 
przemyśle papierniczym i te­
lewizji, ale jednocześne apelo­
wano, aby w miarę wyłania­
jących się możliwości zaspo­
kajać potrzeby inwestycyjne i 
materialne innych środowisk 
i odcinków, a zwłaszcza kine­
matografii, prasy, bibliotekar­
stwa i niektórych innych.

Sporo miejsca poświęcono 
w dyskusji problemom wy­
miany kulturalnej z zagrani­
cą, wskazując na konieczność 
bardziej konsekwentnego pla­
nowania kierunków tej wy­
miany oraz staranniejszego 
doboru .prezentowanych dzieł. 
Domagano się opracowania 
długofalowego planu propagan 
dy polskiej kultury za granicą, 
uwzględnienia m. in. w tym 
planie naszych możliwości w 
tzw. trzecim świecie.

W oparciu o dorobek dysku­
sji powinien być opracowany 
plan realizacji wszystkich 
słusznych, a możliwych do wy 
konania dezyderatów i wnios­
ków. Potrzebny jest udział w 
tej pracy teoretyków i prak­
tyków.

W zakończeniu W. Krasko 
poinformował, że w dyskusji 
na komisjach wzięło udziaft 
340 osób. Zgłoszono około 1000 
wniosków, dezyderatów i pro­
pozycji. — Była to — powie­
dział — głęboka, kolektywna 
orka rozległych obszarów kul­
tury. Chcę wyrazić przekona­
nie, że to zbiorowe myślenie 
wyda dobre owoce w postaci, 
nowych czynów i nowych suk 
cesów polskiej kultury w kra­
ju i na świecie. (PAP)

PoKska delegacja przybyła do Moskwy
re *tr 1

cy — Moskwie i ze szczerego ser­
ca życzę przyjemnego i pożytecz­
nego pobytu w kraju Rad.

Odpowiadając Leonidowi 
Breżniewowi, Władysław Go­
mułka mówi m. in.:

Jesteśmy niezmiernie radzi, że 
mamy możność, na zaproszenie 
KC KPZR i rządu ZSRR znaleźć 
się znów wśród Was, wśród na­
szych bliskich i wypróbowanych 
przyjaciół, w waszej sławnej i 
pięknej stolicy — Moskwie.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
nasze obecne spotkanie, rozmowy 
jakie przeprowadzimy z kierownic 
twem KPZR i rządu ZSRR, będą

XIII Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą Ko­
mitetu Powiatowego PZPR 
we Wrześni, w której uczę 
stniczył sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Sta­
nisław Furgał, charaktery­
zowała bardzo rzeczowa dy 
skusja, głównie na tematy 
wsi i rolnictwa. Rzeczo­
wość tej dyskusji objawia 
ła się przede wszystkim w 
krytycznym, ale jednocześ­
nie w konstruktywnym sta 
wianiu wielu spraw. Do­
wiodła ona, że źródłem suk 
cesów wrzesińskiego po­
wiatu jest czynna wobec 
życia postawa ludzi.

W zorce
gospodar o w ania

Września kojarzy się zawsze z „Tonsilem’’, fabryką rół- 
nych precyzyjności, spośród których głośniki ucho­
dzą chyba za bardziej proste urządzenia. Z racji zre­

sztą nie najgorszych w tej dziedzinie doświadczeń we Wrze­
śni właśnie zlokalizowano nowy zakład — Zjednoczenia 
Przemysłu Automatyki — „Mera”, a w przyszłości... Wszak­
że nie to, co będzie i nawet nie to, co już się robi w tutej­
szych fabrykach interesuje mnie najbardziej. Opuszczam 
ulice schludnego miasta, by udać się na rekonesans powiatu. 

Zwiedzałem kiedyś czołowy w kraju kombinat PGR Bie- 
ganowo i wiem, że mieszkańcy wrzesińskiej ziemi to także 
mistrzowie pracy na roli. Dzisiaj na bieganowskie wyżyny 
wsoinają się pozostałe przedsiębiorstwa PGR powiatu wrze­
sińskiego, osiągając wyniki grubo wyższe od przeciętnych 
w województwie i kraju. Weżmy choćby plony 4 zbóż ze­
brane w tym roku. Z każdego hektara uzyskano po 25,5 
kwintali ziarna, co w porównaniu ze średnim plonem po­
wiatowym — 22,3 (szacunkowo) kwintali jest sukcesem nie 
lada. Ziemniaków będzie grubo ponad 220 kw. z hektara. 
Buraków cukrowych spodziewają się w powiecie co naj­
mniej po 300 kwintali z ha.

Wyższa tu, niż w pozostałych PGR-ach naszego woje­
wództwa, jest obsada bydła i trzody na każde 100 ha wyż­
szy jest udój mleka. W Bieganowie od jednej krowy uzys­
kuje się (średnia statystyczna) po 3.164 litrów. Nic więc 
dziwnego, że i finansowe rezultaty czterech tutejszych przed­
siębiorstw PGR są znakomite. Oto w ubiegłym roku zysk 
przewyższał 14 min. zł, przy 110 min. zł zysku wszystkich 
wielkopolskich państwowych gospodarstw rolnych. Nic więc 
dodać, chyba tylko to, że podano tu liczby przeciętne. A mo­
żna by przytoczyć np. gospodarstwo Bierzglin, gdzie uzys­
kuje się od krowy po 4.550 litrów mleka rocznie, lub Ostro­
wo Szlacheckie, które szczyci się plonami zbóż po 34,5 kwin­
tali z hektara. Świadczy to jednocześnie, że są gospodarstwa 
z wynikami gorszymi od średnich, ale to sprawa oddzielna.

Rzetelnie pracują na roli tutejsi spółdzielcy. 12 kolekty­
wnych gospodarstw uprawia 2.400 ha gruntów, a wyrazem 
ich doskonalącej się pracy niech będzie wzrost plonów czte­
rech zbóż w ciągu ostatnich dwóch lat po prawie 5 kwin­
tali.

Można by długo cytować przykłady rolników indywidu­
alnych, kółek rolniczych, POM-ów. A przecież liczą się tak­
że zdobycze socjalne, awans społeczny mieszkańców wsi, po­
prawa warunków bytowania... Liczą się, nic to innego tylko 
wynik pracowitości, zapobiegliwości i solidności działania 
tutejszych ludzi.

Wyłącznie ludzi — bowiem jest wiele przykładów świad-* 
czących o tym, że w tych samych warunkach, tymi samy­
mi środkami jedni osiągają wiele, inni nic lub bardzo mało. 
Nieraz tylko miedza, hipoteczna granica własności dzieli 
dwie wsie, a jednocześnie w sposób przez nikogo niezamie­
rzony stanowi granicę dwóch różnych środowisk. Ta granica 
przebiega jednak nie krętymi miedzami, a gdzieś w świa­
domości ludzkiej, która jak w Lisewie czy Kaczanowie, po­
zwala, czy też nakazuje, przyjmowanie postawy czynnej 
wobec życia, wobec przeciwności i kłopotów. Tak można 
powiedzieć o Węgierkach, Ciemierowie, Pyzdrach czy Ne­
kli.

Lisewo, wieś za Warta, na krańcach powiatu, ni to w Ja-* 
rocińskiem, ni to we Wrzesińskiem, otrząsnęła się z ma­
razmu niedawno. Powstała tam organizacja partyjna; po­
czątkowo nieliczna — stała się czynnikiem, skupiającym do­
bre, ale rozdrobnione, i może dlatego bezradne chęci ludzi. 
Zaczęto od rzeczy małych, a dziś lisewianie budują w 
czynie społecznym drogi. Nie bez kłopotów i trudności im 
to idzie, ale czas bezradności minął bezpowrotnie.

Dużą rolę odgrywają w powiecie wrzesińskim koła gos­
podyń wiejskich, które skupiają ponad 2.000 członkiń. Z ich 
dynamicznym rozwojem, zwłaszcza w ostatnich latach, łą­
czyć należy wzrost poziomu higieny, popularyzację nowo­
cześniejszych metod żywienia, poprawę estetyki mieszkań 
na wsi. Obok wiejskich szkół zdrowia (działa ich tu 19) zaj­
mują się Koła oświatą praktyczną i rozdzielaniem piskląt, 
nauką szycia i pomocą w zakładaniu sadów. A to są sprawy 
niebłache: 230 tys. piskląt, 7 tys. drzewek, 20 tys. sadzonek 
truskawek, które dotarły na wieś w ciągu dwóch lat dzię­
ki organizacji KGW to spory dorobek.

Mówiąc jednak o gospodarności obywateli Ziemi Wrze­
sińskiej i tu trzeba widzieć dość wyraźną granicę — niczym 
między dwoma wsiami: aktywną i bierną — która określa 
obszary oczekujące natarcia dobrej, energicznej roboty. Oto 
nie najlepiej posługują się w tym powiecie aparatem kon­
traktacji jako narzędziem gospodarki planowej, niezadowa­
lająco przebiega zagospodarowanie gruntów PFZ. W tyle 
pozostało Wrzesińskie w wymianie ziarna kwalifikowanego 
i melioracjach: pracy spółek wodnych itp.

Są to jednak raczej enklawy opóźnień, których likwida­
cja pozostaje kwestią czasu. Tak myślę, bo bardzo liczne 
wzorce gospodarowania już są, trzeba tylko, by stały się 
one obowiązującą normą we wszystkich na równi dzie­
dzinach i działach rolnictwa.

’ ZBIGNIEW MIKA

równie owocne dla dalszego umoc 
nienia więzów braterskiej przy­
jaźni łączącej tak ściśle narody 
Polski i Związku Radzieckiego. 
Wierzymy, że przyczynią się one 
do dalszego rozszerzenia i udosko­
nalenia naszej bogatej, wielostron 
nej współpracy, szczególnie w do­
niosłej dziedzinie współpracy gos- 
nodarczej, że potwierdzą nasze so­
lidarne współdziałanie i naszą jed 
nnśó w obliczu poważnych zagad- 
ni-ń svtuacii międzynarodowej _i 
mi^-^y^arodowego ruchu robotni- 
c-e"". że przysłużą się sprawie so- 
c^ałizmu i pokoju.

Pierwszy sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro-

dobrego

botniczej, Władysław Gomułka 
i prezes Rady Ministrów PRL, 
Józef Cyrankiewicz, wkrótce 
po przybyciu do Moskwy zło­
żyli wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu KC KPZR Leonidowi 
Breżniewowi i przewodniczą­
cemu Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiejowi Kosyginowi.

PAP
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— Poszkapiliśmy, poszliśmy początkowo innym tropem. 
Zresztą nie tak zupełnie bezmyślnie. Dzisiaj w nocy, 
właściwie nad ranem, dopiero pożar zwrócił naszą uwa­
gę. — Spojrzał na nich niemal zdesperowany. — Wiecie, 
że ja już wczoraj miałem być u was. Zamierzałem prze­
słuchać dziewczynę i Stawskiego. Nie udało się. No i w 
nocy wybuchła ta bomba.

— Pożar? Łuna od strony Łeby? Widzieliśmy ją — 
zelektryzowała ich ostatnia wiadomość. — A co to może 
mieć ze Stefkiem wspólnego?

— Jak dotąd nic. Pewne poszlaki zdają się łączyć te 
sprawy. Ale to nic jeszcze pewnego. Zobaczymy, może 
przesłuchanie kolega prowadzi je w mieście, wskaże nowe 
elementy. Jedno jest pewne, facet najprawdopodobniej 
znajduje się w Łebie albo w najbliższej okolicy.

— Stefek?
— Niech pan tak głośno nie krzyczy, panie Pazoła — 

pozłościł się porucznik, zerkając ku tkwiącemu na moto­
rówce Staszkowi. — Mówiłem, to ścisła tajemnica. Ze 
wszakże od początku jesteście w’ aferę wplątani, proku­
rator specjalnie mi to zalecił, więc gadam, choć czynię 
to z przymusem. My takich amatorów jak wy raczej za 
często nie używamy.

— A szkoda, o wieleż by wszystko szło gładziej — 
uśmiechnął się Łutek i życzliwie klepnął przez ramię 
przedstawiciela władzy. — Niechże się pan rozchmurzy, 
trzymamy wszakże sztamę ze sobą. Czym więc możemy 
panu służyć? Chętnie ruszymy do akcji, prawdę mówiąc, 
było nam już tutaj nieco nudnawo.

— Przemyślcie jeszcze, czy ta dziewucha nie mogła się 
tutaj z nim spotkać? Może wyjeżdżała ze swoim chłop­
cem do Łeby? Może kajakiem gdzieś lądowali po drugiej 
stronie? Albo jacyś turyści, poza wczorajszą parą przy­
padkiem nie odwiedzali was?

Nie, tego mogli być pewni. Kryska żadnych kontaktów 
ze Stefanem mieć tutaj nie mogła. Czy zresztą^y chcia- 
ła? Uczuli się związani z nią pamięcią wspólnie spędzo­
nych dni. Przyjęli ją pomiędzy siebie, uznali za równia­
chę, jakże by więc mogła pozostawać w zmowie z ban­
dziorem?

— Oni wtedy, jeszcze z tym Zygą, jeździli wszakże do 
Łeby. Gdy to Florek zabrał się z nimi na łebka — przy­
pomniała Danka. — M*oże iść trzeba tym tropem?

— Ten trop właśnie urywał się od samego początku. 
Na ten temat w trakcie przesłuchań Kochan milczał jak 
zaklęty. Tłumaczył, że to zwyczajna przejażdżka. Chcieli 
mieć alibi w związku z ,.Baltoną".

— Prokurator mówił, że inne jakieś nici, wcześniejsze 
jeszcze, wskazywały na Łebę jako punkt przemytniczy? 
— Łutek miał dobrą pamięć.

— Nic nowego nie doszło do nas w tej sprawie — po­
rucznik rozłożył ręce.

— Co zatem robimy? — Danka zwracała rozmowę na 
konkretniejsze tory.

x— Zastanawiam się właśnie... Stawski powróci ze Słup­
ska pociągiem o szesnastej trzydzieści sześć? Muszę z nim 
porozmawiać. Pewne wskazówki z jazdy na łebka. Kie­
runek, w którym się udała Warszawa, może coś jeszcze 
z drobnych spostrzeżeń... Wy zostajecie tutaj?

— Skądże. Przęd pana przyjazdem zastanawialiśmy się, 
jak się przedostać do Łeby. Jeszcze nie widziąc, kto nad­
jeżdża, szykowaliśmy skok na motorówkę — z miejsca 
zdecydowała Danka.

— No to jazda, szkoda czasu. Aha, na łodzi nie mówmy 
nic c tych sprawach.

— Rozmowa z Florkiem zbyt wiele panu nie wniesie — 
kontynuował tymczasem Łutek. — Opowiadał mi szczegóło 
wo historię tamtej podróży. Faceci bąknęli coś o ulicy 
Trzeciego Maja, po wysadzeniu go pojechali podobno w 
tym właśnie kierunku. Nazwisk żadnych nie wymienia­
li, w każdym razie nic mu nie utkwiło w pamięci... Pro­
szę pamiętać, że on niczego nie podejrzewał, stąd uwaga 
jego mogła być rozproszona. Nadomiar był zakochany...

— Tak, wiem o tym. Dlatego też rzecz traktuję raczej 
tylko już z obowiązku... Będziec:e na dworcu? Mam tutaj 
niewielu ludzi, wołałbym ich nie rozpraszać za sprawy 
marginesowe...
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Koncert 
z okazji 

Kongresu

W halach i na stadionach
Interesująco pod względem'sportowym wypadła ostatnia niedzie­

la. Imprez było wiele. W niektórych dyscyplinach zakończono już 
oficjalnie tegoroczne konkurencje.

Prawnicy NRD o sądzie narodów
W związku z dwudziestą rocznicą procesu norymberskie­

go radio NRD przeprowadziło dyskusję z czołowymi praw­
nikami Niemiec demokratycznych. Proces norymberski zo­
stał przez uczestników tej dyskusji określony jako „Sąd 
narodów". Proces był prowadzony nie tylko przeciwko 
oskarżonym lecz także przeciwko całemu systemowi i jego 
zaborczej polityce. Równocześnie w procesie zostali oskarże­
ni i skazani ci, którzy realizowali politykę tego systemu. 
Prowadzący dyskusję Werner Lamberz, kandydat na człon­
ka KC SED oświadczył: „Na ławie oskarżonych procesu no­
rymberskiego zasiada dziś każdy minister,, każdy generał, 
każdy członek rządu, który prowadzi politykę agresji”.

Uczestnicy dyskusji stwierdzili: wyrok norymberski zo­
stał w Niemczech zachodnich złamany. Nie wyciągnięto tam 
żadnych wniosków z tego procesu przeciwko zbrodniarzom 
wojennym, jak również nie zrealizowano postanowień Ukła­
du Poczdamskiego. Natomiast NRD konsekwentnie realizo­
wała postanowienia zawarte w tych dokumentach. Postula­
ty domagające się demokratycznych przeobrażeń w Niem­
czech zachodnich, uznania powojennych granic przez Bonn 
całkowicie odpowiadają duchowi wyroku norymberskiego.

ZAP

Tl miniony wieczór symfo- 
nieśny Państwowej 
Filharmonii odbył się 

Pod hasłem Kongresu Kultu­
ry Polskiej. Poświęcony wy­
łącznie muzyce ojczystej pro­
gram rozpoczęła „Uwertura 
koncertowa” K. Szymanow­
skiego. Jeszcze na poły straus- 
sowska, wczesna ta praca 
autora „Harnasiów” warta 
jest częstego wznawiania na 
estradach. Szczególnie instru- 
mentacja brzmi tu efektow­
nie. Dyrygent Zdzisław Szo­
stak pięknie rozplanował ca­
łość, doprowadzając w punk­
cie kulminacyjnym do wsna- 
nCałego wybuchu emocji. Re­

alizacja porwała audytorium i 
zoywołała owację.

Potrzebną i oczekiwaną no­
wością wieczoru stało sic 
prawykonanie „Concertino nc 
trąbkę i orkiestrę” F. Woź­
niaka ( w ramach comiesięcz­
nego cyklu „Kompozytorzy 
poznańscy”). Wysłuchaliśmy z 
talentem i szczerością napisa­
nej muzyki współczesnej 
(szczęśliwie bez sztucznych 
udziwień). Rzecz jest formal­
nie zwarta. Interesuje śpiew­
nie potraktowana partia so­
listy. Zwraca uwagę nastrojo­
we Lento — przy stłumionym 
akompaniamencie kwintetu 
smyczków. Henryk Barczak 
(I trąbka zespołu filharmoni­
ków) grał z muzyczną i wirtu­
ozowską swobodą. Drugiego 
solisty imprezy prof. Edwarda 
Statkiewicza także już dawno 
nie słyszeliśmy w tak przy­
jemnej estradowej formie — 
jak ostatnio. Natchnioną eks­
presję liryczną „Koncertu 
A-dur” Karłowicza podał wy­
kwintnym, ujmującym spo­
sobem interpretacji.

Na zakończenie Z. Szostak 
przypomniał „Morskie oko” 
Z. Noskowskiego, rzadko w 
naszym mieście realizowaną 
uwerturę romantyczną. Za­
pewne nieco już spłowiały w 
barwach, ale przecież warto­
ściowy i szlachetny (koncep­
cyjnie) utwór zajmuje ważne 
miejsce w muzycznej litera­
turze polskiej. Po prostu wy­
padało aby „Morskie oko” po­
znali bywalcy naszych kon­
certów — zwłaszcza młodzież, 
której tym razem na sali zgro 
madziło się wiele. Filharmo­
nia zorientowała się, po słabo 
obsadzonej inauguracji, że 
należy widownię po prostu 
organizować.

Ależ pod bardzo surowymi 
szkolnymi sankcjami na wie­
czory piątkowe i sobotnie 
winna przychodzić właśnie 
cała młodzież muzyczna Po­
znania. Ile tu jest uczelni! 
Cóż stąd, że ktoś sam pilnie 
studiuje śpiew lub forepian, 
gdy nie słucha koncertów na 
estradzie. I jeszcze gorzej: w 
auli U AM nie spotykamy 
nawet nauczycielskiego grona 
(rzadkie wyjątki potwierdza­
ją regułę). Także z Opery bo­
dajże nikt z artystów nie za­
gląda na imprezy symfonicz­
ne. Słowem — każdy sobie 
rzepkę skrobie. Jasne jak 
słońce, że konkurencja tele­
wizji, radia i filmu robi swoje. 
Więc odzie tu mówić i pisać o 
muzykalnym Poznaniu? Jesz­
cze tylko pozostaje wiara, w 
owe poczciwe. biało-granoto- 
we mundurki Technikum Eko­
nomicznego. których ostatnio 
tyle widziało się na sali.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Na Malcie odbyły się regaty ka­
jakowe i wioślarskie na krótkich 
dystansach. Udział zawodników, 
dzięki dobrej pogodzie był liczny, 
a przebieg poszczególnych kon­
kurencji ciekawy.

Kajakarze rozegrali 30 wyści­
gów. Spodziewane zwycięstwo w 
punktacji drużynowej odniosła 
Warta — 415 pkt. przed Posnanią 
— 337 pkt., MKS Maltą — 237 pkt.. 
Surmą — 131 pkt., Lechem — 119 
pkt., Stomilem — 82 pkt. i Bu­
dowlanymi — 14 pkt.

MKS Malta wygrała w punkta­
cji młodzików, zdobywając 130 
pkt. przed WTartą — 112 pkt. i 
Posnanią — 62. Zwycięski zespół 
otrzymał puchar Zakładów Ga- 
zownictwa Okręgu Poznańskiego 
na własność.

W punktacji zawodów wioślar­
skich Tryton zajął pierwsze miej­
sce, uzyskując 194 pkt. Na dal­
szych znalazły się: AZS — 168

0 awans 
do Woatletycznsj 

efcstraktesy
W Warszawie, Krakowie, Pozna­

niu i Szczecinie odbyły się półfina 
łowe szesciomecze lekkoatletyczne 
II ligi o wejście do ekstraklasy. 
Do finałowych rozgrywek zakwa­
lifikowały się po dwie najlepsze 
drużyny z każdego sześciomeczu 
mianowicie: grupa I — Górnik 
Wałbrzych i Warta Poznań; gru­
pa II — Wawel i Łódzki Klub Spor 
towy; grupa III - skra W-wa i 
GKS Wybrzeże; grupa IV — Lu- 
mel Zielona Góra i Olimpia Poz­
nań.

Ponadto prawo startu w finale 
zdobyły dwie drużyny z pozosta­
łych, które uzyskały największą 
liczbę punktów. Są to: Orkan Poz­
nań i Cracovia.

W Poznaniu m. in. Kaczor — Or­
kan przebiegł 200 m. w czasie 21.4. 
Grędzieński — Górnik uzyskał na 
4u0 m. ppł. 52,7, Niwiński — Gór­
nik rzucił młotem 62,08 m., a Kacz 
marek — Górnik skoczył wzwyż 
202 cm.

W niektórych zawodach starto­
wali weterani naszej lekkiej atle­
tyki ażeby przysporzyć swoim klu 
bom jak najwięcej punktów. M. 
in. w Warszawie startowali Elż­
bieta Krzesińska, Edward Bugała.

Finały odbędą się w najbliższą 
sobotę i niedzielę. Do 10 drużyn 
wymienionych dochodzą dwie os­
tatnie z I ligi: Lotnik W-wa i Le- 
chia Gdańsk, które walczyć będą 
o prawo pozostania w I lidze. Fi­
nał składać się będzie z 2 sześcio- 
meczy. Awansują po dwa najlep­
sze zespoły z każdego sześciome­
czu. (p)

pkt., KW 04 — 162 pkt., Posnania 
— 137 pkt. i Polonia — 50 pkt.

Goszcząca w Wielkopolsce pierw 
szoligowa drużyna hokeja na tra­
wie z Jugosławii Mladost (Za­
grzeb) pokonała w Gnieźnie tam­
tejszą Stellę 2:0.

W zaległym meczu o mistrzo­
stwo II ligi bokserskiej Prosną 
Kalisz przegrała na własnym rin­
gu z Górnikiem Radlin 7:13. Re­
prezentacja juniorów Poznania 
walczyła w Białymstoku o puchar 
GKKFiT. Wbrew przewidywa­
niom wygrała wysoko 16:6.

W Sierakowie zakończyły się 
tegoroczne jeździeckie mistrzo­
stwa Polski w Wszechstronnym 
Konkursie Konia Wierzchowego, 
do którego stanęły 43 konie. W 
konkurencji seniorów pierwsze 
miejsce zajął Jan Kowalczyk 
(Legia) na koniu „Orbis” (plus 
3,1 pkt.). Drugi był M. Małecki 
(LZS Moszna) na koniu „Desant” 
(minus 18,4), a trzeci Z. Madej- 
czyk (LZS Bogusławice) na ko­
niu „Wincjusz” (minus 25,7 pkt.).

Mistrz Europy Marian Babirec- 
ki (Legia) w czasie przechodzenia 
przez ciężką przeszkodę w próbie 
terenowej, spadł z konia i złamał 
prawą rękę. Wypadek ten poważ­
nie osłabia naszą ekipę, która w 
najbliższym czasie startować bę­
dzie na międzynarodowych zawo­
dach hippicznych w NRF.

Wśród juniorów tytuł mistrzow­
ski zdobył S. Migdalski (Legia) na 
koniu „Cortes”.

Uliczny wyścig kolarski w Po­
znaniu, rozegrany na trasie, wo­
kół stadionu Energetyka, wygrał 
w konkurencji seniorów (25 okrą­
żeń toru, jedno okrążenie 2.5 km) 
Surmiński z LZS Prudnik przed 
Wieczorkiem ze Stomila i Ko- 
szerskim Polonia W-wa; w kon­
kurencji juniorów zwyciężył 
Kaczmarek Stomil przed Mikołaj­
czakiem z Lecha i Klujem z War­
ty.

Finałowy turniej w piłce koszy­
kowej drużyn męskich o puchar 
CRZZ wygrał Lech Poznań. W 
decydującym meczu Lech wy­
grał z ŁKS (Łódź), po niezwykle 
zaciętej i dramatycznej walce, 
64:61 (23:26).

W spotkaniu o 3—4 miejsce 
Sparta (Nowa Huta) pokonała 
pewnie Spójnię 73:59 (36:30).

W meczu o 5—6 miejsce miłą 
niespodziankę sprawili koszyka­
rze Górnika Wałbrzych, którzy 
wygrali z pierwszoligowym ze­
społem Polonii 'Warszawa 65-6’’ 
(34:32).

Z boisk piłkarskich
Sensacją IX kolejki spotkań eks 

trak lasy piłkarskiej była pierwsza 
porażka sosnowieckiego Zagłębia 
z Zawiszą w Bydgoszczy 0:3. Gór­
nik Zabrze zremisował z ŁKS 0:0. 
Drugim zespołem, któremu udało 
się wywalczyć 1 punkt w spotka­
niu wyjazdowym była Pogoń 
Szczecin, która zremisowała w Ka 
towicach z GKS 1:1. Pozostałe spot 
kania wygrali gospodarze. Polonia 
— Legia 1:0, Śląsk — Cracovia 1:0, 
Ruch — Stal 3:0, Wisła — Szom­
bierki 3:1.

W tabeli prowadzi Zagłębie 15 
pkt. (23:9) przed Górnikiem 14 pkt. 
(18:9), Ruchem, ŁKS i Wisłą po 10 
pkt.

Calisia — Unia Wąbrzeźno 1:1, 
Czarni — Arkonia 0:3, Lechia — 
Bałtyk 1:2, Flota — Darzbór 0:0.

Nakładem Wydaw­
nictw Naukowo-Tech 
nicznych ukazały się 
ostatnio: Mały słow­
nik techniczny, an­
gielsko-polski i pol­

sko-angielski pod red. S. Czerni i
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M. Skrzyńskiej, zawierający w kaź 
dej części po około 11 000 termi­
nów z najważniejszych dziedzin 
techniki i przemysłu, z nauk pod­
stawowych i ekonomii przemysłu, 
str. 242 + 174, zł 40.

N. P. Antonow, M. J. Wygodzki, 
W. W. Nikitin, A. I. Sankin — 
Zbiór zadań z matematykj elemen 
tarnej, tłum, z rosyjskiego Z. Bła- 
żewskiej. Książka zawiera zadania 
i ich rozwiązania dla samouków, 
ucznllów szkół ogólnokształcących 
i zawodowych oraz dla kandyda- 
tów na wyższe uczelnie. Str. 494, 
zł 46.

J. Kamler i A. Mank — Odbiór-

niki fotoelektryczne i ich zastoso­
wanie, rysunki, tablice. Dla inży­
nierów i techników oraz studen­
tów wyższych szkół technicznych. 
Str. 376, zł 60.

E. Górski — Narzędzia i oprzy­
rządowanie narzędziowe — auto­
matyzacja obróbki skrawaniem. 
Dla inżynierów i techników — 
technologów. Str. 152, zł 22.

M. Swierżewski — Instalacje 
elektryczne w obiektach zagrożo­
nych wybuchem — projektowanie. 
Dla projektantów tego typu urzą­
dzeń i osób kierujących eksploa­
tacją. Str. 212, zł 30.

OLIMPIA AWANSOWAŁA 
NA 11 POZYCJĘ

Ponad 6000 osób oglądało na Go-
lęcinie II-lig. mecz Olimpii z znajdu 
jącą się w czołówce tabeli racibor 
ską Unią. Gwardziści początkowo 
grali z dużą rezerwą. Jednak po 
zdobyciu bramki przez Mularczy­
ka, gospodarze uwierzyli we włas­
ne siły. Atakowali częściej i groź­
niej. Druga bramka padła ze strza 
łu Nestera. Wynik 2:0, uzyskany 
w pierwsze! części meczu nie u- 
leeł już zmianie. *

Wyniki pozostałych pojedynków:

Odra — Hutnik 1:0
Górnik Wałbrzych — Thorez 2:1 

MZKS Gdynia — Garbarnia Kra­
ków 0:0

Victoria — Lotnik Wrocław 0:0 
Stal Mielec — Polonia Bydgoszcz 

1:1
Warmia OIsztvn — Start Łódź 2:0 

Mecz Gwardia — Lechia Gd. zos­
tał przełożony.

1) Odra Opole
2) Górnik Wałbrzych
3) Gwardia W-wa
4) Unia Racibórz
5) Hutnik N. Huta
6) MZKS Gdynia
7) Garbarnia Kark.
8) Start Łódź
9) Thorez Wałbrzych

10) Warmia Olsztyn
11) Olimoia Poznań
12) Lechia Gdańsk
13) Polonia Bydg.
14) Victnria Jaworzno
15) Lotnik Wrocław
16) Stal Mielec

16:6
15:5
13:5
12:8
10:8
10:10
10:10
10:10
10:12
9:11
8:12
8:12
8:14
8:12 
8:12
7:15

20:8 
15:9 
20:9
16:13
8:5 

11:11
9:in 

11:13 
13:15 
13:18 
19:16 
10:10 
16:9 
11:17
9:17 

13:24

6 SPOTKAŃ W 
LIDZJ8 MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ

W lidze miedzywoiewódńkie! w 
ostatnie! chwili przełożone zostały 
mecze Lecha z Budowlanymi 1 
Wartv z Zawisza, z u wadi na za- 
-.n^towani’ kilku niłkarzv noz- 
mńskich klubów snotkaniami w 
renrezentad’ Poznania w NRD.

Poznańska Polonia po dłuższe! 
nrzerwle odniosła zwycięstwo, wy 
-f^yyralac z Błękitnymi 3:1. Polo­
nia Gd. — Włókniarz Turek 1:0,

Drużynowym mistrzem okręgu 
poznańskiego łuczników w kon­
kurencji seniorów została Surma. 
Warta zajęła drugie miejsce przed 
Leśnikiem. Indywidualnie wśród 
seniorów wyróżnił się Garnezar- 
czyk Surma, który zdobył pierw­
sze miejsce.

W wojewódzkim turnieju za­
paśniczym młodzików w stylu kla­
sycznym zwyciężyła Unia Swa­
rzędz przed Energetykiem, Wartą 
i Cybiną. (x — PAP)

W Budapeszcie zakończył się 
rajd samochodowy Monachium — 
Wiedeń — Budapeszt, będący jed­
ną z eliminacji do mistrzostw 
Europy, z 114 kierowców z 11 
krajów, tylko 65 ukończyło rajd. 
Wygrał Fin — Timo Makkinen z 
pilotem, Anglikiem Paulem Kasje­
rem na BMC Cooper. Z czterech 
polskich załóg tylko dwie ukoń­
czyły rajd. Nowicki i Sochacki 
zajęli trzecie miejsce w klasie I, 
a Kuciński i Łagutko z Automo­
bilklubu Wielkopolski uplasowa­
li się na czwartym miejscu w tej 
klasie. Zasada i Osiński rozbili 
samochód. Wyszli na szczęście z 
wypadku bez szwanku. Mimo nie 
ukończenia rajdu Zasada pro­
wadzi nadal w punktacji mi­
strzostw Europy.

W międzynarodowym crossie 
motocyklowym rozegranym we 
Lwowie zwyciężyli drużynowo 
reprezentanci RSFRR przed 
Ukrainą, CSRS, Bułgarią, Polską, 
NRD, Węgrami i Jugosławią.

IV naszym 
cblaktijwia 
motcero £>t>

Pasjonująca była walka w każ- 
dym wyścigu. Na jednym z trud­
niejszych odcinków trasy pojedy 
nek Mariana Bączkowskiego ze 
Zjednoczonych Września (nr 11) 
z Zdzisławem Pawlikiem z pil­

skiego Motoru (nr 9).

1. Arkonia
2. Lech
3. Polonia Gd.
4. Darzbór
5. Calisia
6. Warta
7. Unia Wąbrz.
8. Budowlani
9. Włókniarz

10. Bałtyk
11. Flota
12. Czarni
13. Zawisza
14. Polonia Pozn.
15. Lechia
16. Błękitni

9 16 32:5
8 14 19:4
9 13 21:13
9 12 11:6
7 11 9:7
8 10 10:4
8 9 9:21
7 7 10:6
9 7 9:11
9 7 9:12
9 6 12:18
9 6 12:20
7 5 9:11
9 5 7:20
9 4 8:20
7 3 4:13

GRUNWALD 
OBJĄŁ PROWADZENIE

Prowadzenie w tabeli ligi okrę­
gowej objął Grunwald, który po­
konał gnieźnieńską Stellę 4:0. Ze­
pchnięty na drugie miejsce koniń­
ski Górnik pauzował, ma on jed­
ną grę mniej od wojskowych. Do­
brze spisali się energetycy, którzy 
7. rezerwami Lecha wywalczyli wy 
nik bczbramkowy.

Oto wyniki pozostałych-spotkań: 
Dyskobolia — Ravia 0:3

Zjednoczeni — Ostrovia 1:1 
Stal Ostrów — Polonia Piła 0:1 

Prosną — Warta II 1:0
1. Grunwald
2. Górnik
3. Lech II
4. Ostrovia
5. Ravia
6. Polonia Piła
7. Warta II
8. Dyskobolia
9. Prosną

10. Zjednoczeni
11. Energetyk
12. Stella Gn.
13. Stal Ostrów

9
8
8
8
8
8
8
9
8
9
8
9
8

16 22:2
15 26:5
10 15:9
9 18:15
8 14:13
8 18:19
7 10:9
7 14:23
7 8:17
6 12:12
6 9:14
5 8:25
4 6:17

PORAŻKA POZNANIA W NRD

W towarzyskim, międzynarodo­
wym spotkaniu w Rostpcku miej­
scowy zespół ligowy Hansa wygrał 
z reprezentacją Poznania 5:1 (3:0).

Trasa była trudna i wymagała nie 
lada umiejętności od kierowców. 
W efektownym skoku widzimy 
Stanisława Antonowicza z CKKM 
Człuchów, zwycięzcę w klasie 

bezlitrażowej.

Miłośnicy sportu motorowego w 
Poznaniu byli świadkami V 
eliminacji strefowych mis­

trzostw crossowych organizowa­
nych przez Klub Motorowy AZS 
na zlecenie ZO PZM. W mistrzos­
twach startowali reprezentanci 
czterech okręgów: Poznania, Szcze 
cina, Koszalina i Zielonej Góry. O 
punkty do mistrzostw strefowych 
walczyło 65 zawodników. W klasie 
125 ccm zwyciężył I. Przybylski — 
Junak Szczecin przed St. Gędzio- 
rowskim — Turbina Poznań i Z’ 
Pawlikiem — Motor Piła. Klasę 175 
ccm wygrał również Przybylski 
przed Andrzejem Zapałą z Turbi­
ny i Pawlikiem z Motoru. Zwycięż 
cą wyścigu w klasie 250 ccm był 
St. Ułas z Turbiny przed St. Anto-' 
nowiczem i\Zb. Salachem z CKKM 
Człuchów. W klasie 350 ccm trium 
fowali szczecinianie L. Figurski 
przed L. Jarnuszkiewiczem i E- 
Kurowskim. W klasie bezlitrażo­
wej zwyciężył St. Antonowicz.

W punktacji klubowej Turbina 
Poznań i Junak Szczecin zdobyły 
po 22 pkt. Motor Piła uplasował 
się na 5 miejscu a AZS Poznań na 
6. W punktacji okręgów wygrał 
Szczecin przed Poznaniem. Kosza­
linem i Zieloną Górą. Zawody od­
były się w wschodniej części toru

Start do jednego z biegów. Wszystkie były bardzo licznie obsa­
dzone. Fot. (3) — K. Przychodzkl



SPRZEDASZ
W SKLEPIE „YERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 16.

K6951

ZŁO IM ZŁOTY Pracownicy poszukiwani

Nie trzeba iść do sklepu
po mleko i pieczywo

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w POZNANIU 
ZAWIADAMIA, ŻE 

Biura Cmentarzy Komunalnych 
na Junikowie i na Głównej 
PRZYJMUJĄ ZLECENIA NA:

dekorację mogił świerkiem
NA ŚWIĘTO ZMARŁYCH 

do dnia 25. X. 1966 r.
W tym okresie Biura będą czynne;

We wtorki i czwartki w godz. 7—17, 
niedziele w godzinach od 10—14, 

nozostałe dni od godz. 7—15, w soboty od 7—13
Opłata za okrycie 1 mogiły — 41 zł.

K7420

Przetargi

nvrekcia Miejskiego Handlu Detalicznego Artyku- 
przemysłowymi w Ostrowie Wlkp., ul. Swier-

UXskiego 5 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie następujących robót w Do- 

Towarowym — ul. Świerczewskiego 5:mu Towarowym — ul.
i całkowita wymiana

’ min składania ofert 
roku. Otwarcie ofert 
o godz. 10. Termin 
5 grudnia 1966 r.;

instalacji elektrycznej. Ter- 
do dnia 22 października 1965 
w dniu 25 października 1966 r. 
wykonania robót — do dnia

2 tynkowanie zewnętrzne budynku Domu Towaro- 
’ wego. Termin składania ofert — do dnia 22 paź­

dziernika 1966 r. Otwarcie ofert w dniu 25 paź­
dziernika 1966 r. o godz. 10. Termin wykonania 
roboty — do dnia 15 listopada 1966 r.;

3 prace stolarskie, wentylacja pomieszczeń oraz 
malarskie w Domu Towarowym. Termin składa­
nia ofert — do dnia 15 listopada 1966 r. Otwarcie 
ofert w dniu 21 listopada 1966 r. o godz. 10. Ter­
min rozpoczęcia robót — 2 lutego 1967 r. Termin 
zakończenia robót — 28 lutego 1967 r.

Materiały do robót wymienionych pod punktem 
1 2 i 3 dostarczy wykonawca.
'informacji udzieli Dział Administracyjno - Gospo­

darczy w Ostrowie Wlkp., ul. Wolności 27, tel. 21-86, 
gdzie jest do wglądu dokumentacja oraz pod tym 
adresem należy składać oferty.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania nrzy- 
czyn.K7380

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Pomocniczego Gospodarstwa Rolnego 
przy ‘ Państw. Sanatorium dla Nerwowo Chorych 
w Kościanie dot. II przetargu na wykonanie otyn­
kowania elewacji zewnętrznej budynku, wymiany 
12 okien i 4 drzwi oraz remontu bieżącego mieszka­
nia,^ także naprawy dachów i wymiany rynien — 
błędnie podano termin wykonania. Właściwy termin:
15. XI. 1966 r. K7333pr.
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Praca

Uczeń w zawodzie (wy­
rób i naprawa obuwia), 
potrzebny. Czerwonej Ar-
mii 69. 32289g

Cukiernik o wysokich 
kwalifikacjach potrzeb­
ny. Gdańsk-Oliwa, te’. 
52-29-17 od godz. 19 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-23773”.

K7343
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. Uczeń pdtrzebny. Stólar- 
' nia — Nowowiejskiego 21

Walkiewicz. 33679?

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, cłiętnie z 
prowincji. Poznań, Młyn 
ska 9 m. 5. Zgłoszenia po
godz. 14. 34197g

Potrzebna opiekunka do 
półtorarocznego dziecka. 
Zgłoszenia pisemne: War
szawa, Gierymskiego 
m. 36 — Gajdulowie.

7

K74L

Dnia 8 października 1966 
chany mąż, ojciec, teść i 
lat 88, śp.

r., zmarł nasz uko- 
dziadek, przeżywszy

Władysław Rezmer
wtorek, dnia 11 bm.,Pogrzeb odbędzie się we ...

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
34149?

Dnia 9 października 1966 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 57, droga żona, ukochana mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

Anna Kasińska
z domu Plecińska

Pogrzeb odbędzie się w środę., dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

MĄŻ
Poznań, ul. Grunwaldzka 
Borek Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni

Dnia 7 października 1966

i RODZINA 
20a m. 1.

34166g

r. odszedł od nas na
zawsze po krótkich cierpieniach namaszczonv 
Olejami św„ mój najukochańszy nigdy nie za­
pomniany mąż, najlepszy tatuś, syn, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 42, śp.

Marian Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm., 

0 godz. 16.15, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pozostają
ZONA, SYN i RODZINA

Poznań, Poznańska 27a m 8. 34103g

Stanisław Jarocki
artysta malarz, długoletni scenograf teatrów 
Polskich, członek Związku Artystów Scen Pol- 
sk>ch, Związku Polskich Artystów Plastyków, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Oficerskim Krzyżem Orderu 
odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
donorową Odznaką ni. Poznania, Honorową 

Odznaką Teatru Narodowego w Warszawie. 
Zasnął w Bogu po długich i ciężkich cier-

P'eniach w dniu 8 października 1966 r. 
pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm.

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczy-' 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, WNUK i RODZINA

34148?

* O X fł A M
®r”nwaldzka 19.

.lELKOPOi

PQQ zapewni dostawę 
lwu rychło rano do domu!

Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni zaraz 
we własnych punktach usługowych —

KOBIETY do pracy chałupniczej w następują­
cych zawodach: krawcowe, dziewiarki, hieliź- 
niarki, medystki, kuśnierki, repasarki, prasowa­
nie koszul i bluzek, artystyczne cerowanie, czy­
szczenie krawatów.

Warunki do omówienia w PSS, Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 5, pokój 4, w godz. od 8—10.

K6845

Z a m ó 
Zarządy

w i e n i a na dostawę przyjmują 
PSS (działy obrotu towarowego). 

W7275

Spółdzielnia Turystyczno-Wypoczynkowa „Gromada” 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33 — zatrudni

MŁODSZEGO REFERENTA d/s TURYSTYKI 
z umiejętnością pisania na maszynie — najchęt­
niej spośród tegorocznych absolwentek.

Zgłoszenia zaraz pod powyższym adresem. K6851

Starszy, uczciwy przyj- 
mie na stałe pasterza 
bydła bez dojenia. Alc- 
ksandrowieź, Włostowo, 
poczta Środa (Wlkp.).
______  14989p
Ucznia pomocnika
przyjinie Warsztat Insta­
lacyjny — Poznań, Gwar 
dii Ludowej 13. 32556g
Kierowcę starszego — 
przyjmę na taksówkę 
..Moskwicz”. Poznań, Lu­
bawska 48. 32587g
Modystka potrzebna — 
praca chałupnicza. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32637g.
Przyjmę ucznia do zawo 
du ślusarskiego. Czesław 
Rajkowśki, Poznań, Pol-

Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego udzielę. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 
______ 32284?

Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fizy 
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502 . 3361 Ig
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowa­
nia. przyjmuje, informa­
cji pisemnych udzielą — 
Zakład Szkolenia „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wes-
t°rplatte 11. K7256

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 33280?

Kupno
Spiesznie kupię każdą 
ilość palmy wierzbowej 
(gałązki kotków wierzbo­
wych). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 
32553g.

Sp
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10 30693g

Wytwórnia wózków dzie.
cięcych Chojnacki. Po
z:i?ń, Zbaszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
ska 25. 31877g

Krzewy róż. wybór eks- 
portowy. sprzedam, wysy 
łam pocztą. Tel. 555-35.

32523g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a 
____________________ 32232g 
Sprzedam większą ilość 
chryzantem i fiołków al­
pejskich. Śmigiel, tel. 115.

14949P

„Warszawę”, stan dobry, 
sprzedam. Zielona Góra, 
1 Maja 19 m. 2. K7C44

Sprzedam spiesznie dom 
z zabudowaniami, warsz­

Sprzedam
402” Ż 
brym 
Wlkp., 
Antoni

.Moskwicza
tatem 
skim.

ślusarsko - kowul-
sadem

Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w 
Grabonogu, pow. Gostyń Wlkp. — zatrudni zaraz 

NAUCZYCIELA zawodu do przedmiotów uprawy

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
nr 70. 32503g
Sprzedam piec stałopal- 
ny. Poznań, Kossaka 18
m. 5. 3403lg

Motor „Standard” z wóz 
kiem lub sam wózek do 
„Pannoni” lub „Junaka” 
spiesznie sprzedam. La­
sota. Klonówiec, poczta 
Lipno, pow. Leszno.

14951p
Sprzedam miedziany piec 
łazienkowy węglowy — 
kompletny. Cena 2.000 zł 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32629g.
Sprzedam wózek inwa­
lidzki motorowy „Krau­
se Piccolo”. Adres wska- 
ze „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32636g.
Tapety, dywany win - 
nileum, chodniki, szyny, 
drążki i ramy do firan, 
listwy do obrazów i ta­
pet — poleca Waligórski, 
Poznań, Szewska. 21.

32639g
Sprzedam korzystnie mie 
szarkę do ciasta z trze­
ma kotłami. K. Szuster, 
Rogoźno Wlkp., ul. Wiel- 
kopoznańska 8.32645g
Pianino 
sprzedam.

„Zimmermam”
Poznań,

wackiego 12 m. 5, 
443-70.
Pianino krzyżowe 
szynę do szycia 
„Singer”, okrętka, 
dam. Rolna 22 m.

Sło- 
, tel. 
32662?
i ma- 
marki 
sp:ze 

9.
32638?

Korzystnie sprzedam ma 
szynę do szycia, oraz te­
lewizor „Wawel” 21-cal. 
— 7.000 zł. Swoboda 60a 
m. 2 (Grunwald). 32663g
Garaż motocyklowy! spod 
nie skórzane sprzedam. 
Poznań, Poznańska 50 m.
18. 32636g
Maszynę dziewiarską „Ka 
szubkę” sprzedam. Ofer 
ly „Prasa”,' Grunwaldz­
ka 19 dla 32674g.

Samochody
Sprzedam samochód „War 
szawa”. Borzejewo, p-ta 
Dominowo, pow. Środa —
Szczepański. 14953p

Dnia 7 października 1966 r„ zmarła po długich 
cierpieniach nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia i siostra, przeżywszy lat 73,

Weronika Pieiz
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm., 
o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Chlebowa
RODZINA 

5 m 8 34146?

Dnia 9 października 1966 r. zmarł, namaszczo-
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, teść i dziadzio, przeżywszy lat 80, 
śp.

Franciszek Laufer
b. powstaniec wielkopolski, b. mjr AK, 
odznaczony Orderem Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań, Składowa 11 m. 16. 
----------------------------------- + "

34191g

Dnia 10 października 1966 r.‘ zmarła, opatrzona 
-------- .—: x... najdroższa żona, matka,Sakramentami

córka i ciocia,
sw.,
przeżywszy lat 49, śp.

Maria Grzegorzewicz
z domu Borszewska

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 12 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. Michała.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.55 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

34179?

W dniu 8 października 1966 r., zmarł niespo­
dziewanie, przeżywszy lat 80, opatrzony Sakra- 

'' najdroższy ojciec, ukochanymentami św., mój 
teść i dziadek, śp.

Ignacy Stefaniak
się we wtorek dnia 11 bm.,Pogrzeb odbędzie

o godz. 11.10 na cmentarzu przy ul. Bluszczo-
wej. O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI
Poznań, ul. Kwiatowa 
dawn. ul. Rybaki 3. 34143g

przyczepą, w do­
stanie. Grodzisk 

Półwiejska 5 — 
Kubowicz. 14952p

i 1 ha ziemi, 
baniak, Łąka 
pow. Gostyń.

owocowym
Józef Ur-

Wielka 19, 
32250g

TOli, roślin i hodowli.
co najmniej średnie.Wymagane wykształcenie — —,------ . -------------

Mieszkanie zapewnia się. Zgłoszenia należy kie-
Państwowe Techni-

Sprzedam
Oferty „Prasa

.Trabanta”.
Grun­

waldzka 19 dla 32684g.
Sprzedam „Warszawę, ta 
ksometr „Jaga”. Choci­
szewskiego 21 m. 12.

32607?

Panienkę uczciwą, przyj-
na wspólny pokój.mę

Foznań, ul. Białostocka S,
piętro. 32107g
Dwóch uczniów na współ 
ny pokój przyjmę. Wio-
senna 7. 3409og

Pomieszczeń na pieczar­
karnię poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34127g.

Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią w Łodzi, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32063g

Wydzierżawię lub ku­
pie mieszkanie 2-pokojo- 
we z kuchnią, z wygodą 
mi, najchętniej Grun­
wald. Wiadomość: Szwarc 
— Poznań. Rutkowskiego

328I5g33 m. 20.

Dom jednorodzinny, wy­
łączony, 4-pokojowy, ła­
zienka. kuchnia, central 
ne ogrzewanie, Wola - 
Smochowice, blisko tro­
lejbusu, do 380.000 zł —
kupię zaraz od właśc:
cielą. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
33726?.

19 11 a

Poznań - Ostroroga, atrak 
cjjna willa 5-pokojowa, 
wyłączona, wolna, 750.000 
zł; Junikowo, przy tram­
waju 5-pokojowa, kom­
fortowa, wolna, 550.000 zł; 
Sołacź, nowa, wolna, 4- 
pokojowa, 400.000 zł; Dę- 
b'ec. połowa bliźniaka do 
wykończenia, 350.000 zł; 
Świerczewo, połowa, stan 
do zamieszkania, 300.000 
zł, wpłaty 200.000 zł; Pu­
szczykowo, willa 3-poko- 
jewa, 250.000 zł; Puszczy 
kowo, 3-pokojowa. 200.000 
zł; Luboń, 2-pokojowa,
150.000 zł poleca
damski, Poznań, Matejki
33a. 34161g

Dnia 7 października 
tragiczną, przeżywszy

Sprzedam działkę 1 ha 
lub połowę w Tarnowie 
Podgórnym oraz dom w 
mieście powiatowym 
(trzy sklepy). Józef .Sza­
frański, Tarnowo, poczta 
Gościejewo, pow. Obor­
niki Wlkp. 14990p

Gospodarstwo rolne 15 
ha zelektryfikowane, bez 
inwentarza żywego i mar 
twego. Oddam w dzierżą 
wę zaraz. Zgłoszenia: 
Władysław Kaczor, Ma­
ksymilianowo 39, pow:at 
Kościan, stacja kolejowa
Sepno. 14950p

Ogród centrum Puszczy­
kowa — oddam. Stefania 
F.etz, Poznań, Dzierżyń-
skiego 3. 33643g

z9
Zaginął pies wyżeł szorst 
kowłosy. Dębiec — Opol­
ska. Ostrzegam przed kup 
nem. Zwrot wynagrodzę.
Jesionowa 15. 34l08g

9 bm. na trasie Śrem — 
Foznań w autobusie po­
zostawiono płaszcz, ksią­
żeczkę PKO. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ak­
tualny adres: Ignacy Kas 
perski, Botaniczna 18.

34150g

W dniu 8 października 
rano zgubiono teczkę skó 
rżaną z notatkami i ra­
chunkami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Bruch, 
Siemiradzkiego 11 m. 5.

34164g

Różne

Uwaga Wynagrodzą
za otrzymaną informację 
dc tyczącą ukradzionego 
samochodu w Poznaniu 
29. 9. br. Zastava 750 jas- 
no-zielony PI 8755 Nr 
pedwozuia 043575, przód 
lekko wgnieciony. Wia­
domość podać: Milicja 
Obywatelska lub Marzyń- 
ski, Poznań, Paderew­
skiego 11 m. 13 34OO6g

Zawiadamiam PT Klien­
tów. że naprawa samocho 
dów została przeniesiona 
z ul Lodowej, na ul. Mot 
tego 4 (boczna od Łuka-
szewicza). 33453g

1966 r. zginął śmiercią 
lat 35, sp.

Zygmunt Zbierskl
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.10 z kaplicy
wie.

Poznań, Środa

we wtorek, dnia 11 bm., 
cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni 
MATKA, OJCIEC, SIOSTRY, 

BRAT i RODZINA
34144g

Dnia 8 października 1966 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 83, śp.

Jan Sadowski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. ,W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Jarochowskiego 63 m. 3. 34183g

Dnia 9 października 1966 r. odszedł w drugiej 
wiośnie życia, ukochany nasz synek, brat, 
wnuk, bratanek i siostrzeniec, śp.

Dariusz Danielak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm.

o godz, 
kowie.

Poznań,

13.15 z kaplicy cmentarza na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE, SIOSTRA i RODZINA

Międzyrzecz. 34178g

W dniu 9 października 1966 r., zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 71

Władysław Sobański 
długoletni członek Zarządu Banku Spółdzielczego 
w Kobylinie, zasłużony działacz rucha spółdziel­
czego, uczestnik Powstania Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12. 16. 
1966 r., o godz. 10 w Kobylinie

ZARZĄD BANKU RADA BANKU
KIEROWNICTWO BANKU

34156?
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rować pod adresem szkoły
kum Rolnicze, Grabonóg, p-ta Piaski, pow. Gostyń
Wlkp. K6863

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Śremie, ul. Kilińskiego nr 11 — 
zatrudni zaraz

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO — 
z uprawnieniami na stanowisko Zakładu Usług 
Remontowo - Budowlanych.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Możliwość
uzyskania mieszkania spółdzielczego. W7374

Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budowlana w Kro­
toszynie, Rynek nr 9 — zatrudni na stanowisku 
kierownika technicznego —

TECHNIKA BUDOWLANEGO wzgl. INŻYNIERA
z uprawnieniami. W7063

Państwowe Prewentorium dla Dzieci w Jeziorach, 
pow. Poznhń — zatrudni zaraz:

— 1 ZAOPATRZENIOWCA — od 1. XI. 1966 T.
— 1 KUCHARKĘ,
— 1 DOZORCĘ NOCNEGO.

Warunki do omówienia. Wnioski pisemnie lub oso- 
w/wbiście, wraz z życiorysem — kierować pod 

adresem. Miejsce w hotelu zapewnione. Stołówka
na miejscu. W7121
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Nowej Soli — zatrudni:
— 1 pracownika na stanowisko KIEROWNIKA RO­

BÓT — z wymaganym wykształceniem wyższym 
lub średnim technicznym plus uprawnienia bu­
dowlane — oraz

— 1 pracownika ha stanowisko MAJSTRA BUDO­
WLANEGO — z wykształceniem średnim lub za­
wodowym branżowym plus uprawnienia budo­
wlane.

Po okresie próbnym Przedsiębiorstwo gwarantuje
otrzymanie mieszkania. W7258

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Śremie,
ul. Wiejska 7 — zatrudni zaraz:

TECHNIKA BHP,
TECHNIKA NORMOWANIA, 
ST. KALKULATORÓW branży budowlano-mon­
tażowej do działu przygotowania produkcji i wy­
konawstwa.
Wymagane wykształcenie średnie i praktyka
w budownictwie;

— KIEROWNIKA kontroli technicznej do betoniami 
w Piotrowie, pow. Śrem — wymacane wykształ­
cenie średnie techniczne w specjalności prefa- 
brykacji,

— GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie oraz praktyka 
zawodowa.

Dla Gł. Mechanika zapewniamy zaraz mieszkanie 
spółdzielcze typu M-4.

Zgłoszenia osobiste lub pisemni wraz z podaniem 
i życiorysem, kierować pod wyżej podanym adre-
sem. W7215

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego
w Wągrowcu zatrudnią zaraz

.Wągrowiec”

OPERATORA dźwigu samojezdnego P-42.
Wymagane uprawnienia operatora dźwigu. Wyna­
grodzenie zależne od posiadanych kwalifikacji, do 
uzgodnienia na miejscu. W7348

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Nowym To­
myślu — zatrudni zaraz w Przetwórni Owocowo* 
Warzywnej w Lwówku Wlkp.:
— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — wykształce­

nie: wyższe technologiczne i praktyka, lub śred­
nie zawodowe i 5 lat praktyki,

— MAJSTRA PRODUKCJI — wykształcenie średnie 
zawodowe i 3 lata praktyki.

Dla kandydatów samotnych gwarantuje się za­
mieszkanie w pokojach 1-osobowych. Mieszkanie ro­
dzinne dla kierownika technicznego gwarantuje się 
w przeciągu pół roku.

Pozostałe warunki zatrudnienia do omówienia 
w Zarządzie Spółdzielni w Nowym Tomyślu. W7340

INŻYNIERA - MECHANIKA z odpowiednią prak­
tyką na stanowisko kierownika Zakładu w Słupcv, 
z gwarancją przydziału mieszkania — przyjmą zaraz 

Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr WZMB w Pozna­
niu, ul. Przemysłowa 39. W7358

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń

skiego 27/29) g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni

czego (St. Rynek 
wach) — g. 10—18.

Od-

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) -r 
do 12 bm. nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin-

rzędz, ul. Wrzesińska 52) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17,.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa scenogra­
fii Borysa Achozijskiego 
(Bułgaria) — g. li)—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„W’elkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—17.

Pałac Kultury (hol Sa-
11 Wielkiej)
men ty 
g. 9—18;

Tysiąclecia”

„Amatorska
hol

„Doku-

I ptr. — 
twórczość

kowskiego) g. 9-15.

plastyczna Wielkopolski’ 
— g. 9—18.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
sk'ego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Biblioteka E Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
„Jan Kasprowicz, poeta 
ludzkiej niedoli — w 
czterdziestą rocznicę śmier 
ci” — g. 10—15.

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — „Zbliżenia 
przyrodnicze” L. Szur­
kowskiego — g. 10—19.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) .— „Wody terytorial 
ne” malarstwo Luis Mar
tinez Pedro (Kuba) 
10—18.

K.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
<?ki?m 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa

AB
Nr 241 (7048)

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia - Ra 
tankowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho
r owa ni a w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi
rurgiczne — 
pediatryczne

całą dobę; 
i Internls-

tyczne — g. 15—23; stoma 
tclcgiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103). 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 —. (czynna całą 
dobę).

Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
wa’dzkA 248. teł. 672-414— 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
11 X 196G



IZzacz^wtLeta na pokaz F'

Jedną z lepszych metod wyko­
rzystania zielonej paszy jest do* 
bór odpowiedniej rasy bydła. W 
kraju jednak nie mamy bydła 
wybitnie mięsnego, sprowadzi­
liśmy więc z zagranicy buhaje 
najlepszych ras mięsnych. Są to 
Charolaisy, Aberdeen-Angusy i 
Herefcrdy. Umieszczono je w Za 
kładach Sztucznego Unasiennia­
nia. Naukowcy spodziewają się, 
że kryjąc nimi krowy niskiej wy­
dajności i nie nadające się do 
produkowania materiału na chów, 
otrzymają potomstwo, które bę­
dzie lepiej wykorzystywało pa­
szę, szybciej przyrastało i dawa­
ło dużo dobrego mięsa. Na zdję­
ciu: wspaniały okaz buhaja rasy 
Charolaisy ze stacji unasiennia­
nia we Wrocławiu pokazany na 
ostatniej wrocławskiej wystawie 

rolniczej.
CAF — fot. Wołoszczuk

C. E„ Nowe Miasto — Radzimy 
napisać do Okręgowego Zarządu 
Studenckiego (ZMS) w Poznaniu, 
Plac Polności 18. Tam otrzyma 
Pan wszelkie informacje. (2116))

B. z woj. poznańskiego — Po­
da jemy adres aeroklubu: Poznań, 
ul. Niezłomnych 1. (2130)

Magdalena z pow. rawickiego — 
Wodę do prania najlepiej zmięk­
czyć dodając do niej sody. (Na 
jedno wiadro — łyżkę sody). Sodę 
należy wsypać do drewnianego 
naczynia, zalać wodą, dobrze wy­
mieszać, zostawić na całą noc, 
aby się ustała. Na drugi dzień, 
ostrożnie, nie mącąc wody, prze­
lać do balii czy pralki i tylko w 
takiej (z dodatkiem proszku oczy­
wiście) prać bieliznę. (1984)

Jan G„ Sarny — osoba przesie­
dlająca się na stałe do Polski, 
może przewieźć bez cła tylko je­
den samochód. (1844)

Czytelnik z Nowego Tomyśla — 
Do ruchu na drogach publicznych 
dopuszcza się ciągniki o szybko­
ści do 20 km na godzinę. (Dz. U. 
Nr 61, poz. 295). (1494)

Październik Emiliana 
__

Wiórek Słońce: 6.0C—17.08

TEATRY
W POZNANIU
POLSKI — g. 16.45 „Król Włó­

częgów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”, g. 19 „Bliźniaki z 
Wenecji”; OPERA — g. 19 „Zem­
sta Nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 11 „Chochołowa mu­
zyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Don Camillo”; GO­

STYŃ: „Srebrny grosz”; WRZE­
ŚNIA: „Pan Geldhab”.

KINA
CHODZIEŻ: Ceramik: „Ofelia”; 

Noteć: „Jo jo”; CZARNKÓW: 
„Morderca na urlopie”; GNIE­
ZNO Lech: „Strzelby Apaczów”; 
Polonia: „Viva Maria”; GOSTYŃ: 
„Testament uczonego”; JARO­
CIN Echo: „Operacja Y”; KALISZ 
Kosmos: „Samotny jeździec”; 
Oaza: „Marysia i Napoleon”; Sty­

Realizacja czynów Tysiąclecia
W powiecie ostrzeszowskim trwa realizacja czynów spo- lizowane do końca 1966 roku, 

łecznych dla yczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego. Na- Społeczeństwo najlepiej rea-
leży przypomnieć, że społeczeństwo tego powiatu podjęło 
czyny społeczne wartości 12,9 min zł, do końca września 
br. wartość zrealizowanych czynów społecznych wyno­
siła 9,8 min,, co stanowi 75,8 proc.
W tym okresie wybudowano gruntowych^ Dokonano profi- 

nowe drogi na długości 20,7 lowania dróg na długości 14 
km ulepszono 17,9 km dróg km oraz wybudowano 7 no-

lizuje czyny społeczne w O- 
strzeszowie i Mikstacie. Poza
tym duże osiągnęcia mają
mieszkańcy gromad Rogaszy- 
ce, Mikstat, Kraszewice, Mą- 
koszyce. Ostatnio odbyły się

I
Źle z remontami 

domów w Pleszewie
Ogółem w tym roku na re- 

mónty kapitalne domów 
mieszkalnych przeznaczono w 
powiecie pleszewskim kwotę 
2,1 min. złotych. Planem obję, 
to razem 43 budynki miesz- i

Na cześć Rewolucji
Powiatowa Biblioteka Pu­

bliczna w Lesznie oraz podle­
głe jej placówki wiejskie w 
powiecie przygotowane są już 
do obchodów 49 rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

Ciekawie zapowiada się cykl 
wystaw książek i czasopism 
popularyzujących literaturę 
radziecką. Dla dzieci przygo­
tuje się wystawy pt. „Niech 
słońce świeci równo dla wszy-
slkich dziaci”. 
nicy bibliotek 
wiążą koptakt 
radzieckimi.

Młodzi czytel- 
wiejskich na- 
z czytelnikami

W ramach szkolenia biblio­
tekarzy i czytelników — akty­
wiści Powiatowej Biblioteki 
Publicznej wygłoszą prelekcje 
związane z rocznicą 800-lecia 
urodzin poety gruzińskiego — 
Szoty Rustweli. (zj)

Twórcza myśl i złote ręce
W 50 klubach ’ techniki i racjonalizacji wielkopolskiego 

przemysłu spożywczego, zrzeszonych jest ponad 3.200 pra­
cowników, w tym 1.400 robotników i 200 młodzieży.
Duże osiągnięcia w ruchu 

racjonalizatorskim mają zało­
gi przemysłu ziemniacząnego 
choć w dalszym ciągu niezbyt
sprawnie 
cowanie 
ków, na 
Związku 
wników

przebiega tam opra- 
i realizacja wnios- 
co Okręgowy Zarząd 
Zawodowego Praco- 
Przemysłu Spoźyw-

Składka związkowa 
wraca do związkowca

Około 7 min zł rocznie wpła 
ca ją do kasy związkowej ty-
tułem składek 
wielkopolskiego

związkowcy 
przemysłu

spożywczego. Z tej kwoty 40 
procent otrzymują rady zakła 
dowe do własnej dyspozycji. 
Na zasiłki statutowe związek 
przeznacza rocznie ponad 2 
min. zł. Co roku udziela też 
ponad 300 zapomóg na sumę 
prawie 200 000 zł. Dopłaca tak 
że do kolonii i obozów wypo­
czynkowych, funduje nagrody 
i bezpłatne skierowania na 
wczasy dla aktywnych człon­
ków związku.

Rady zakładowe, pewnym 
stałym procentem od otrzy­
mywanej części składek, za- 

. siła ją także kasy zapomogo­
wo-pożyczkowe. W wielkopol­
skim przemyśle spożywczym 
jest ich aż 130. W roku ubie­
głym dysponując wkładem 23 
min zł, dokonały one obro­
tów przekraczających 200 min 
zł, skutecznie pomagając pra­
cownikom w chwilowych kło­
potach finansowych, (pch)

czego zwrócił już uwagę. 
Współpracując z Stowarzyszę 
niem Naukowo-Technicznym 
Inżynierów’ i Techników Prze 
mysłu Spożywczego, zarząd 
ten urządza różne konkursy 
między innymi na najlepiej 
pracujący klub. Jak dotych­
czas prym dzierży w tym za­
kresie Klub Techniki i Racjo­
nalizacji przy Zakładach Kon 
centratów Spożywczych w Po 
znaniu oraz w Cukrowni Ko­
ścian.

W ubiegłej pięciolatce, na 
apel Huty im. Lenina, kluby 
podjęły zobowiązanie wypra­
cowania 25 min. zł oszczędno­
ści przez usprawnienia racjo­
nalizatorskie i zrealizowały je. 
Obecnie zadeklarowały już 24 
min. zł na racjonalizatorski 
fundusz bieżącej 5-latki.

Ruch racjonalizatorski wpły 
nął rówmież na wartość zobo-

wych przepustów.
Bardzo dużą aktywność wy­

kazały ochotnicze straże po­
żarne przy budowie nowych 
remiz strażackich wraz z 
większymi salami widowisko­
wymi. Ostatnio piękną remizę 
oddano do użytku we wsi 
Klon, w najbliższym czasie zo­
stanie oddana do użytku re­
miza we wsi Dębicze. Konty­
nuuje się też budowę we 
wsiach: Muchy, Mielcuchy, 
Mączniki, Renta i Jelenie.

W ramach gospodarki ko­
munalnej w czynach społecz­
nych w Ostrzeszowie wybudo­
wano 1510 m sieci wodociągo­
wej przy ul. Wieluńskiej, Łą­
kowej oraz 21 Stycznia. We 
wsi Kraszewice oświetlono 
ulicę na odcinku 700 m.

Dokonano konserwacji ro­
wów melioracyjnych na odcin 
ku 9 km. Buduje się boisko 

^sportowe w Grabowie oraz re­
montuje boisko w Rogaszy- 
cach.

W celu zapewnienia warun­
ków 8-letniego nauczania kon­
tynuuje się w czynach społecz 
r.ych rozbudowę szkoły w Mą- 
koszycach oraz w Rogaszy- 
cach. Poza tym buduje się 
szkołę podstawową we wsi 
Kuźnica Myślniewska.

71 zakładów pracy podjęło 
czyny społeczne wartości 1,4 
min zł, z czego wykonano już 
prace wartości 1,2 min zł. (85 
proc.). Wiele czynów społecz­
nych załogi wykonały na rzecz 
miast przy pielęgnowaniu zie­
leni, upiększaniu parków itp. 
Czyny produkcyjne, opiewały 
na sumę 5,4 min zł, z czego 
zrealizowano 2,9 min zł. Czy­
ny produkcyjne zostaną zrea-

posiedzenia prezydiów 
wych rad narodowych 
renowych komitetów 
Jedności Narodu, na

tereno- 
oraz te- 
Frontu 

których

kalne w Pleszewie — 30 
mów, w Dobrzycy —* 7 
pozostałych gromadach 
domów OSM.

Do października na

do-

Plac 
wynoszący 43 domy, remont

wiązań produkcyjnych. które
z okazji obchodów 1000-lecia 
państwa polskiego sięgają w 
tym przemyśle wartości 131 
min. zł i dotyczą szczególnie 
produkcji eksportowej oraz 
oszczędności materiałowych. W 
czynach społecznych załogi 
wielkopolskiego przemysłu 
spożywczego zadeklarowały 
prace wartości prawie 7 min. 
zł i to głównie na rzecz śro­
dowiska, w których żyją i pra 
cują, a więc małych miaste­
czek. co nie jest bez znacze­
nia dla miejscowych rad na­
rodowych.

Wspominamy o tych spra­
wach nie gwoli czczego wyli­
czania zasług lecz przypom­
nienia roli jaką spełnia w na­
szym województwie przemysł 
spożywczy. Wszak w ubieg­
łym tygodniu obchodziliśmy 
„Dzień Pracownika”... tegoż 
przemysłu. (pćh)

Gastronomia 
w Ostrowie

Ostrowskie Zakłady Gastro­
nomiczne coraz większą wagę 
przywiązują do modernizacji, 
poprawy funkcjonalności, wy­
posażenia i estetyki wnętrz 
swoich placówek. Budują rów 
nież wiele nowych.

Przedsiębiorstwo to przezna 
cza na cele inwestycyjne w 
latach 1967—70 ponad 3,5 min 
zł. Powstanie m. in. pawilon 
gastronomiczny pod lasem na 
tzw. Piaskach. Prócz tego we 
wznoszonym obecnie komplek 
sie budynków administracyj­
nych znajdzie pomieszczenie 
bar kawowy. Powiększone zo 
staną zaplecza kuchenne i ma 
gazynowe restauracji WZ. ka­
wiarni „Ludowa” i baru „Pio­
nier”;

W roku 1968 OZG urucho­
mią dużą kawiarnię — bar w 
Osiedlu Mieszkaniowym. Wy­
posażenie jej kosztować bę­
dzie około 900 tys. zł. W roku 
następnym przewidziana jest 
budowa nowego baru samo­
obsługowego w rejonie ulicy 
Głogowskiej, zaś w roku 1970 
uruchomiony będzie pawilon 
gastronomiczny na 100 miejsc 
w dzielnicy Zacharzew. (R.J.)

dokonano szczegółowego pod­
sumowana dotychczasowej 
realizacji czynów społecznych 
oraz ustalono harmonogramy 
prac, które gwarantować będą 
całkowite wykonanie czynów.

HENRYK PUTERCZAK

Pokrótce z Kalisza
W związku z podwyżką czyn 

szu Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Kaliszu mógł 
zwiększyć nakłady na remon­
ty i elewacje domów miesz­
kalnych. W ubiegłych latach 
wydawano na remonty roczne 
7,2 min zł, a obecnie 14,5 min. 
Na remonty bieżące przezna­
czono w roku obecnym 7,3 min 
zł, na remonty kapitalne, któ­
re przeprowadza się w 56 bu­
dynkach — 5,1 min zł.

ukończono w 12 budynkach j 
zaawansowano również w 13, 
co daje łączną wartość prze­
robu 1,2 min. zł. (w stosunku 
do planu — 60 proc.).

Zbyt duża liczba budynków 
jest w toku robót. Tę niepra­
widłowość należy tłumaczyć 
prowadzeniem przez Powiato­
we Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane w Pleszewie, 
zbyt szerokiego frontu robót, 
co w dużej mierze uniemożli­
wia terminowe zakończe­
nie prac w poszczególnych o- 
biektach oraz ich rozliczenia.

Ponieważ warunki atmosfe­
ryczne są dobre, PPRB w Ple­
szewie powinno za wszelką 
cenę dążyć do zabezpieczenia 
domów przed opadami w okre 
sie jesienno-zimowym. Takie 
zabezpieczenie domów pozwoli 
na kontynuowanie robót we­
wnętrznych w okresie później 
szym. (Iki)

Już myślą o
Gdy Ireneusz Jurkiewicz zo 

stał prezesem OSP w Brudze­
wie, jego pierwszym postano­
wieniem było doprowadzenie
do końca wlokącej się 
ku lat budowy remizy 
kiej.

— Będziemy w niej 
na Sylwestra jeszcze

od kil- 
strażac

tańczyć 
w tym

roku! — zadecydował i zabrał 
się do roboty. Zapał młodego 
księgowego z kółka rolnicze­
go udzielił się i innym miej­
scowym „czynnikom” oraz po

Sylwestrze 
bliżu klubem-kawiarnią, pro­
wadzonym przez GS, stworzy 
to dobre warunki dla rozwo­
ju i pracy Gromadzkiego O- 
środka Kulturalnego, który
dotychczas borykał się z 
dnościami lokalowymi.

A że Brudzew ma duże 
bicje, .świadczą najlepiej

tru*

am* 
przy

gotowania do budowy wodo­
ciągów i uporczywe domaga­
nie się budowy nowej szkoły 
Żyje tu jeszcze tradycja da*budził do życia zamierający 

czyn społeczny. wnej przeszłości miejskiej i
T oddziałuje wysuwany przy kaZ aktywną pomocą pospie­

szył prezes kółka Szczepan 
Bukowski, rzuciła na szalę 
swój autorytet Gromadzka Ra 
da Narodowa, zawstydzili się 
opieszali dotąd w działaniu o- 
bywatele Brudzewa. Miesiące 
letnie wykorzystano do inten 
sywnych robót budowlanych 
i obecnie remiza jest już pod 
dachem. Postępują szybko we 
wnętrzne roboty wykończenio 
we. Jest nadzieja, że zapowie­
dziany Sylwester odbędzie się 
rzeczywiście w nowćj pięknej 
sali. Brudzew uzyska nie tyl­
ko obiekt niezbędny dla pra­
widłowego szkolenia człon­
ków jednostki OSP i właści­
wego przechowywania sprzętu 
pożarniczego, ale jednocześnie 
będzie miał nareszcie pomie­
szczenia potrzebne dla rozwo­
ju życia kulturalnego.

Oprócz sali widowiskowej, 
na którą czeka niecierpliwie 
pracowity zespół teatralno-es 
trądowy prowadzony przez He 
lenę Szlapsową, działaczkę Li 
gi Kobiet, znajdzie się rów­
nież w remizie miejsce na bi­
bliotekę gromadzką. W połą­
czeniu z usytuowanym w po-

żdej okazji argument: — „Prze 
cięż to u nas urodził się sław 
ny Wojciech z Brudzewa!”.

WANDA GOEBEL

Malarska wystawa 
w Lesznie

W. leszczyńskim Muzeum 
otwarto ostatnio wystawę pt 
„Motywy ludowe w malar­
stwie polskim”.

Wystawa obrazuje szereg 
dzieł wybitnych malarzy pol­
skich XIX i początki XX wie­
ku, których twórczość — obok 
rozwijającego się symboliz­
mu okresu Młodej Polski - 
cechuje pierwiastek ludowy, 
W ekspozycji uwzględniono 
prace Aleksandra Kotsisa, Jae 
ka Malczewskiego, Apoloniu­
sza Kędzierskiego, Michała Po 
ciechy, Antoniego Kozakiewi­
cza, Zofii Stryjeńskiej, Julian!. 
Fałata i in.

Wystawa czynna będzie * 
30 października br. (zj)

lowe: „Utracona córka”; Syrena: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge?” 
i „Urocza gospodyni”; KĘPNO: 
„Deszcz padał na szczęście”; 
KOŁO i KŁODAWA — nieczynne; 
KONIN Energetyk: „Wrak Mary 
Deare”; Górnik: „Dzielnica kru­
ków”; KOŚCIAN: „Markiza An­
gelika”; KROTOSZYN: „Kapral 
i inni”; LESZNO Klubowe: 
„Szkarłatne godło odwagi”; Pa­
norama: „Piętno Hiroszimy”; 
MIĘDZYCHÓD: „wyprawa sied­
miu złodziei”; NOWY TOMYŚL: 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a”; OBORNIKI: „Syn ka­
pitana Blooda”; OSTRO W Roma: 
„Piekło i niebo”; Słońce: „Mary­
sia i Napoleon”; OSTRZESZÓW: 
„Człowiek z Rio”; PIŁA Ikar: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge?”; 
Iskra: „Koty”; Koral: „Cztery 
dni nieskończoności”; PLESZEW: 
„Na tropach zbrodni”; RAWICZ: 
„Wizyta starszej pani”; SŁUPCA: 
„Noc przedślubna”; ŚREM: „Ame­
ryka oczyma Francuza”; ŚRODA: 
„RFęciu mężów pani Lizy”; SZA- 
MOTUłY: „Niagara”; TRZCIAN­
KA: „Pokochajmy się”; TUREK: 
„Poznańskie Słowiki”; WĄGRO­
WIEC: „Miłość jednej nocy” i 
„Cyrk jedzie”; WOLSZTYN: „Pu­
sty kurs”. i

W PÓZNANIU /
/FOfOPLASTIKON g. 12—21 

^.Piękno Szwajcarii”.

CYRK
„Bajka” (pl. przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 17 „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”.
RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69,74 MHz; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 Mó­
wi' Technika; 9.30 Mel. rozrywk.; 
9.40 Dla przedszkoli „Szeregowy 
Witek” słuch.; 10 „Droga do kra­
ju” fragm. pow.; 10.20 Z muzyki 
franc.; 11 Dla kl. VIII „Szlakiem 
dawnych wspomnień”; słuch.; 11.19 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Na 
swojską nutę; 12.25 Rolniczy kwa 
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej’’; 13 Dla kl. IV „Obrazki z 
naszej przeszłości”; 13.20 Strauss 
— Wariacje Fantastyczne — „Don 
Kichot”; 14 „Karty z naszych dzie 
jów*’, „Rycerze i ciury” fragm. 
pow.; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 Z estrad i scen o- 
ńerowych naszych sąsiadów; 15.05 
Dla szkół średnich „Spotkanie z 
panem Brownem” słuch.; 15.25 Z 
nagrań Ginette Neveu — przy for 
tepianie Jean Neveu; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 Koncert 
dnia; 18.45 Kurs języka ang.; 19 
„Praktyczna pani”; 19.10 Pod roz­
wagę opinii; 19.30 „To co mamy 
najnowszego”; 20.30 Wieczór Ute- 
racko-muzyczny; 20.35 „Najazd” 
słuch.; 21.35 VI aud. z cyklu: Fry 
deryk Haendel — Concerto gros-

so D-dur op. 3; 21.45 „Notatnik 
kulturalny”; 21.55 Gra Kwintet 
Dizzy Gillespie; 22.05 Chwila po­
ezji; 22.40 Polska muz. ludowa w 
opr. artyst. współczesnych kom­
pozytorów polskich; 23.15 Maga­
zyn polskiej Federacji Jazzowej; 
23.35 Utwory A. Berga; 0.05 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8 Gra Zesp. J. Milia­
na; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
Przegląd czasopism regionalnych;' 
8.45 Konc. rozrywk.; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 Kubańskie mel. lu­
dowe; 10.50 „Spotkanie z pisarza­
mi” audycja poświęcona J. Pa* 
randowskiemu; 11.10 „W obiekty­
wie nauki”; 11.20 Poradnia rodzin 
na; 11.25 Konc. muz. dawnej; 12.25 
Mel. naszych przyjaciół; 12.50 
„Dziennik popularny” felieton; 13 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13.15 
Pog. pt. „O nowych formach sprze 
dąży nawozów”; 13.20 Grająca sza 
ra; 13.50 Słuchacze piszą — my od 
powiadamy; 14 Polska muz. ope­
rowa; 14.30 „Zielone sygnały”; 
14/45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
estradowy; 15.30 Dla dzieci ode. 
1 opow. pt. „Pelikan i Piotruś”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Fe­
lieton „Poznań literacki"; 17.50 Ko 
mentarz Goszczyńskiego; 18.10 
Muz. rozrywk. i piosenki; 18^35

Opow. J. Korczaka pt. „Temat 
wojskowy”; 18.50 Uniwersytet Ra 
diowy — cykl: „W świecie nis­
kich temperatur” „Zielone świa­
tło dla elektronów” pog.; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalejdos­
kop kulturalny; 20 Portrety słyn­
nych dyrygentów; 21.40 Estrada 
poetycka; 22.20 Aud. oświatowa; 
22.35 Nowe nagrania muzyki ka­
meralnej; 23.11 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.3«, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK: 10.55 —Język polski 
— dla kl. X F. Schiller „Zbójcy” 
— z cyklu — „Dzieje dramatu”; 
11.35 — „Kto jest bez winy” — 
film fab. prod. czechosł.; 16 — 
Politechnika TV — - Matematyka 
— „Wektory i działanie na nich” 
— cz. I; 16.30 — Politechnika TV 
— Matematyka — cz. II; 17 — Wia 
domości; 17.05 ' Dla dzieci r-
„Zręczne ręce”;) 17.20 — Dla mło­
dych widzów — „Zapraszam na 
wtorek wieczór” 4- wizyta u J. 
Broszkiewicza; 17.|0 — Informa­
tor handlowy; 17.55 — Kurs Rol­
niczy — „Uprawa pszenicy ozi­
mej” — z cyklu — „Produkcja 
zbóż”; 18.25 — „Raz, dwa, trzy” 

teleturniej rozrywkowy; 18.55 
— „Próby” — miesięcznik kon­
sumenta; 19.20 — Dobranoc i Dzień

nfc; 20 — W pracowniach pozna* 
skich naukowców; 20.15 — „W* 
jest bez winy” — film fab. proi 
CSRS; 21.50 — Panorama literat 
ka; 22.20 — Dziennik; 22.35 ' 
„Kryptonim OKTAN” — film do 
kumentalny; 22.50 — Politechnik 
TV — Matematyka — (powt.); 23J 
— 23.50 — Politechnika TV — M» 
tematyka — cz. II (powt.). i 
IV zastrzega prawo do zmian. ' ' 

-Z- - flU
ŚRODA: 9.40 — „Mam tu sW^ ) 

dom” faż>. film prod. poi.; i 
— 11.25 dla szkół „Wychowanie o 
hywatelskie”; 11.55 — 12.25 „Cń*" ) 
mia” dla kl. VIII; 14.40 — P&F 
14.55 — Sprawozd. sportowe; * 
przerwie ok. g. 15.45 — „PrzyP’ ; 
minamy, radzimy”; 16.45 — 30 le* 
cja jęz. rosyjskiego; 17.05 — Wi» ' 
domości; 17.10 — Dla młodych W f 
dzów „Zwykłe sposoby — niez^ J 
kłe sekrety"; 17.30 — „Nie tyl*T ’ 
dla pań”; 17.40 — Film pt. „Fr,T 
cuskie melodie rozrywkowe'1 < 
18.15 — Program poetycko-i”11! ; 
zyczny; 18.50 — „Płyń po morzacl , 
i oceanach”; 19.20 — Dobrani * ‘ 
Dziennik; 20 — Reportaż fiimo^ 
,(Defilada Tysiąclecia”; 20.30 J , 
Film polski „Mam tu swój dW ' 
21.45 — Program na Dzień i
ka Polskiego „Nasze ludowe ।
22.05 — Magazyn wydarzeń • 
dzynarodowych — „Światowid* 
22.35 — Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmi®11' 
fi
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